
W HiL odbył się final konkursu
„Wiedza umacnia przyjaźń'1
Iak juz informowaliśmy, 

Kombinat Huta im. Leni­
na, był tego roku gospo­

darzem ogólnopolskiego fina­
łu Konkursu pn. „Wiedz*  
umacnia przyjaźń”. Konkurs 
ten odbył się już po raz trze­
ci. W dniach 16 i 17 bm. goś­
ciliśmy w hucie finalistów >. 
całego kraju — reprezentan­
tów branżowych związków za­
wodowych. Najpierw w sali 
teatralnej odbył się przed­
ostatni pisemny etap konkur­
su z udziałem ok. 50 uczestni­
ków. Jury pod przewodnic­
twem doc. dr hab. Czesława 
Banacha, oceniło wyniki tej 
eliminacji, dopuszczając do

wycieczki do ZSRR oraz „sa­
mowary przyjaźni".

IV miejsce — Józef Nawrot 
(13 punktów), reprezentant 
Zw. Zaw. Górników.

V miejsce — Zbigniew Mag­
da (13 punktów), pierwszy re­
prezentant naszego Kombina­
tu, przedstawiciel Pionu Gł. 
Energetyka. Serdecznie gra­
tulujemy tego 
bardzo mocno 
Konkursie!

Zdobywcy IV
otrzymali w nagrodę również 
udział w wycieczkach 
Kraju Rad.

Dalsze miejsca zajęli: 
rzy Zych (11 punktów),

wmiejsca 
obsadzonym

i V miejsca

Je- 
rów-

Tańczy znakomity zespół folklorystyczny i Koszyc.

odpowiedzi ustnych, decydują­
cych o ostatecznych wyni­
kach Konkursu, 9 osób. Miło 
nam. że w gronie tym znala­
zło się dwóch reprezentantów 
naszej huty.

I miejsce zajął Tadeusz Sta- 
powicz — reprezentujący Zw. 
Zawodowy Górników.

II miejsce z jednakową iloś­
cią punktów — Wojciech Per­
ski, reprezentant Zw. Zawo­
dowego Pracowników Rolnych 
i Spożywczych.

III miejsce — Wojciech Że­
browski. 14 punktów, przed- 

*t*wiciel  Zw. Zaw. Pracowni­
ków Leśnych.

Ta trójka laureatów otrzy­
mała w nagrodę atrakcyjne

nież z Kombinatu HiL i rów­
nież z Pionu TE. Jerzy Til, 
Mieczysław Michalak, Paweł 
Ziębicki. Zdobywcy tych 
miejsc otrzymali w nagrodę 
bony po 3.000 zł.

roczystość ogłoszenia wy­
ników fińału Konkursu i 
wręczenia nagród odbyła 

się w auli Szkoły Muzycznej 
z udziałem: Stanisława Le­
wandowskiego — sekretarza 
CRZZ. Drzew. Komisji Robot­
niczej ZG TPPR. Krzysztofa 
Zwolińskiego — przedstawi­
ciela KC PZPR. Ryszarda Pol­
kowskiego — sekretarza ZG 
TPPR. HMf*  Swlerina 
ministra, przedstawiciela Am­
basady Radzieckiej w Polsce, 
Janusza Laura — przedstawi-

U

TPPR. Obecni byli 
konsul generalny 

Krakowie Iwan 
i dyrektor radziec-

cielą ZG 
również: 
ZSRR w 
Korczma 
kiego Domu Kultury i Nauki 
w Warszawie — Jerzy Milto.

Został również rozwiązany 
Konkurs „Na szlakach przy­
jaźni i współpracy", a jego 
laureatom wręczono puchary i 
dyplomy. W Konkursie tym 
wzięło udział 1.100 zakładów 
pracy z całego kraju: miło 
nam, że jedną z nagród i pu­
char zdobył nasz Kombinat.

Podczas uroczystości odby­
ła się dekoracja zasłużonych 
działaczy Złotymi Honorowy­
mi Odznakami TPPR. Zbioro­
wą odznaka został wyróżnio­
ny Ośrodek Młodzieżowy w 
Mielnie koło Grunwaldu. 
Sympatyczne upominki od ra­
dzieckiego Domu Kultury i 
Nauki otrzymał Dom Kultury 
Kombinatu HiL.

Finałową imprezę uświetni­
ły swoimi występami zespoły 
artystyczne . Domu Kultury 
Kombinatu HiL. artyści - scen 
krakowskiej oraz znakomity, 
gorąco ok!aikiwanv folklory- 
stvczny Zespół Pieśni i Tańca 
„Zelezjar” z Huty Koszyce w 
Czechosłowacji.’ (jd)

Fot. O. HUTNICKI

U

SZTANDAR PRACY 
II KLASY 

DLA SZPITALA 
ŻEROMSKIEGO 
przewodniczącego Rady

Państwa przebywała delega­
cja Szpitala im. Żeromskiego. 
W uznaniu zasług nowohucki 
Szpital otrzymał wysokie od­
znaczenie państwowe — Sztan­
dar Pracy II klasy.

roz- 
naj-

SESJA DRN 
- W CZWARTEK 

Kolejna. X Sesja DRN 
pocznie się o godz. 1(1. w
bliższy czwartek. 29 bm. Po­
świecona bodzie sprawom oh- 
shigi ludności przez urzędy o'­
raz omówieniu realizacji pla­
nu społeczno-gospodarczego 
dzielnicy.

Tow. Irena Kołodziej
sekretarzem ekonomicznvm Kf PIPO

Zakładu Badawczego, 
jedną kadencję — jej

Podcf** finału Konkursu, który prowadził aktor Zdzisław Z azula.

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

NOWEJ 
HUTY

Nr 47 (1195) 23-29. XL. 1979 r Cena 1 il

Przygotowania do zimy

Ta w. Irena Kołodziej rozpo­
częła pracę w Kombinacie w • 
roku 1951,1 zaraz po maturze. 
Pierwsze kroki stawiała w 
Centralnym Laboratorium, 
studiując równocześnie na A- 
kadcmii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. Dyplom inżyniera- 
metalurga otrzymała w roku 
1955, a w kilka lat później o- 
broniła pracę magisterską.

W roku 1966 tow. Irena a- 
wansowala na kierownika La­
boratorium Ruchowego w A- 
giomerowni I, by po czterech 
latach wrócić do działu Głów­
nego Technologa. Jak sama 
mówi, o innej pracy nie ma­
rzyła. chociaż miała szereg o- 
kazji. Przez długie lata zajmo­
wała się postępem technicz­
nym i wynalazczością. To by­
ła jej pasja. Stale szukanie no­
wych rozwiązań, stała pomoc 
wynalazcom, którym huta ma 
tak wiele do zawdzięczenia.

' Tow. Irena Kołodziej już w 
początkach swej pracy w.Kom­
binacie zaangażowała się w 
działalność Związków Zawo­
dowych. Przez dwie kadencje 
była sekretarzem Rady Oddzia-

łowej 
przez ............................
przewodniczącą. Kiedy w roku 
1967 wstępowała do Partii, 
miała za sobą już bogate do­
świadczenie społecznego dzia­
łania. Na początku lat siedem­
dziesiątych została cz’onkiem 
egzekutywy KZ w Dyrekcji 
Technicznej.

Pracując przez długie lata w 
pionie Głównego Technologa, 
tow. Irena zawodowo i spo­
łecznie zajmowała się zawsze 
sprawami dotyczącymi takiego 
programu działania, który 
przyniósłby, hucie jak.najwięk- 
sze efekty. Dzięki stałemu ucze­
stnictwu w tworzeniu progra­
mów postępu technicznego, 
świetnie poznała problematykę 
produkcyjną całego Kombina­
tu.

Doceniając osiągnięcia w 
pracy zawodowej i społecznej, 
członkowie POP wybrali tow. 
Kołodziej sekretarzem propa­
gandy, a po reorganizacji — se­
kretarzem organizacyjnym KZ 
pionu STJ.

6 listopada 1979 roku na 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczesj KF PZPR tow 
Irena Kołodziej została wybra­
na sekretarzem ekonomicznym 
Komitetu Fabrycznego Partii.

W rozmowie z tow. Ireną, za­
pylałam ją "u program działa­
nia nowego pionu ekonomicz­
nego. Odpowiedziała, że na 
prezentację takiego programu 
jest jeszcze za wcześnie.

— To, co mogę dziś powie­
dzieć — mówi — to fakt, iż 
nasz. Kombinat musi się do­
pracować takiego programu, 
który uwzględniałby taką mo­
dernizację wielu wydziałów i 
zakładów, aby nie tylko zwięk­
szyć produkcję, ale również po-

prawić znacznie warunki 
cy załogi, oraz zagwarantować 
lepszą i skuteczniejszą niż do 
tego czasu, ochronę środowi­
ska.

pra-

(DR)

Pisząc o przygotowaniach' naszego Kombi-’ 
natu do zimy zająłem się w pierwszej 
kolejności sprawami produkcyjnymi —. 

gromadzeniem zapasów surowców i materia­
łów, Szkleniem okien, robotami dekarskimi. 
Dużo uwagi poświęciłem również sprawom 
energetyki. W dotychczasowych przygotowa­
lniach nie' wszystko zostało załatwione zgo­
dnie z planem. Szczególnie duże i niebezpie­
czne (wszak zima może rozpocząć się każde­
go dnia i znowu trzeba będzie uruchomić 
wszystkie rozmrażalnie wagonów) są braki 
określonych zapasów przede wszystkim ru­
dy. węgla, topników. Temu zagadnieniu 
trzeba poświęcić, nadal najpilniejszą uwa­
gę gdyż głównie od zapaęóuf surowców i 
materiałów, a także od dostaw mediów ener­
getycznych — zależy dobra pćaca huty w 
trudnych zimowych warunkach.

Ale przygotowania do zimy obejmują i 
drugi rozdział spraw, niemniej Ważnych, mia-

nowicie stworzenia zaTodze nuty odpowied­
nich warunków pracy oraz warunków so- 

. cjal.no-bytowych. Szczególnie duża musi być 
troska o zapewnienie, na wszystkich trzech 
zmianach w dzień i w nocy, ciepłych, pożyw­
nych posiłków.

Co w tych sprawach zostało zrobione? 
Już od 1 listopada rozpoczęła się i trwać bę­
dzie do końca marca, akcja dostarczania za­
łodze huty specjalnych, zimowych posilków 
regcneracyjno-wzmacniających. Posiłki te 
są wydawaj przez stołówki i bary oraz 
są dowożone do 17 specjalnych wydziało­
wych punktów. Wydawanie posiłków odby­
wa się na wszystkich trzech zmianach, ró­
wnież w nocy. Aktualnie uprawnionych jest 
u nas do korzystania z posiłków zimowych 
4.801 pracowników z tego na I zmianie — 
670, na II zmianie — 3.354 i na trzeciej —

(Dalszy ciąg na str. 4)

opinie
tchest ich trzech. W tej sprawie 

pogląd pokrywa się z poglądem kil­
kuset ludzi pracujących u nas w 

Kombinate. Brygada elektryków obsłu­
gujących wydział, przychodzi do pracy 
punktualnie o godzinie 6-tej, zasiada 
spokojnie w kantorku, odczekuje pół 
godziny, by o godzinie 6.30 odbić kartę, 
przystąpić do zadań. Gdy wszyscy 
opuszczają halę o gdzinie 14-tej oni od- 
czekują kolejne pól godziny (teoretycz­
nie!), odbijają kartę zegarową, wycho­
dzą, odczekują teoretycznie kolejne pól 
godziny (autobusy przepełnione są o 
wpół do trzeciej nie mniej niż o dru­
giej) i jadą do domu. Podobnie — po­
wiadam — postępuje kilkaset ludzi.

Przyczyna? Bardzo prosta. Dla rozła­
dowania korków 
ułożono na szczeblu
gram rozpoczynania pracy przez po­
szczególne zakłady. Huta to kilkadzie­
siąt zakładów pracy. A zatem trzeba 
było rozładować korek > części załogi 
pozwolić pospać dłużej, by mogła dłu­
żej popracować.

Logiczne, sensowne. proste. Tak. Lecz 
jedynie w teorii. Wydzielono pewne 
służby, które będą pracowały od 7.30. 
I było by wszystko cacy, gdyby komu­
nikacja miejska nie była związana 
ściśle z komirnikabją wiwnątrzzikia- 
dową, ta z komunikacją długich linii 
zakładowych dowożacyc'' ludzi z oko­
licznych wsi z PKP i PKS. Tam nie 
zróżnicowano czasów przybycia, pocią-

komunikacyjnych, 
miasta harmono-

gów do' stacji Dworzec Główny — Kra­
ków, bo to nie jest możliwe. ‘ Pociąg 
pracowniczy jest jeden dla wszystkich. 
Jeden kurs PKS-u zabiera jadących do 
pracy z całej wsi. Potem dopiero można 
o pół godziny później rozpocząć pracę- 
Czekać dłużej w deszczu i wietrze t,a 
przystanku autobusowym? Wolniej je­
chać' tramwajem? Pozostajc ostatnia 
ewentualność. Odczekać te pół godzi­
ny przed zaczęciem pracy na stanowi­
sku pracy. By zarządzeniu stało się za­
dość.

O działaniach 
pozorujących 
działanie.

Spotkanie czy też konferencja praso-, 
wa. Organizatorzy mają "nadzieję, że 
informacja ukaże się w najbliższym 
dnia. Nie ukaże się, w związku z dińein 
wolnym od pracy, prasa codzienna też 
zawiesiła działalność. Kie zawiesiły 
działalności wydawniczej natomiast za­
kłady dziewiarskie, drobiarskie, futrzar- 

“skię, garbarskie. Z okazji byle ja-' 
kićgo jubileuszu, wydoje się wła­
sny folder, księgę pamiątkowa mo­
nografię. Papier kredowi co najmniej 
IV kłusy, kolor, fotografia barwna, we­
dług schematu. Zakład z lotu ptaka, 
dyrekcja i czynniki społeczne w kilku 
ujęciach, z załoga z medalami, za sto­
łami z zielonym suknem, w prezydium

i na akademii. Potem nieco ' tekstu, 
ważna elegancka czcionka Oprawa pół­
skórek. poligrafia rodem z krajów ka­
pitalistycznych Potem cegła kosztuje, 
potem regla wędruje do archiwów za­
kładowych. Koniec. Kropka.

Lektur szkolnych i podręczników 
ciągłe natomiast brak i obawiam się, 
że nadal będzie brakowało. Ilość zakła­
dów wchodzących, w okres jubileuszo­
wy ciągle bowiem wzrasta.

Kolejny przykład będzie znów imien­
ny. Pałac w Kościeliskach. Pisałam 
przy jakiejś okazji, że przejmuje go ra 
cele 
ska.
ren, 
wnętrz budowlani,. Pojechała tam.nasza 
koleżanka.

— Słuchaj — mówi po powrocie — 
tam się nic nie dzieje. Mury jeszcze 
stoją, bo stoją, i tablica, że obiekt za- 
bykowy także jest, ale nic Więcej.

I nie może się nic Więcej dziać Do­
mniemany inwestor także nie wie o 
tum. że stal się właścicielem. Bob' mę 

• wprawdzie w Politechnice inwentary­
zację tego, obiektu i piękny projekt 
rewaloryzacyjni', lecz o reszcie głucho. 
W rejestrach konserwatorskich odno­
towano jednak, że już jest posiadacz i 
ria się kłopot z głowy.

W statystyce będzie o jeden więcej 
obiekt zabytkowy poddany rewalory­
zacji, że tylko na papierze? Cóż to 
szkodzi?

Otóż szkodzi i to bardzo. Podrywa 
zaufanie do najsensowmejszych zaleceń. 
Utwierdza w przeświadczeniu, że w 
teorii powinno być wszystko cacy a io 
praktyce może dziać się po staremu. 
Zniechęca, odbiera zaufanie do rzetel­
ności nawet najr.zete'nieiszych działań.

AKNA.GORAZD

recepcyjne Politechnika Krakow- 
Już, już zagospodarowuje sie t'- 
już, już wejdą do zabytkowych
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Z M»rxł Egzekatywy KF

Szkolenie ideologiczne 
tod i porządek w Kombinacie

SI bm. zebrała sic P" raz 
pierwszy egzekutywa KF w 
składzie wyłonionym przez 
XIV Fabryczną Konferencją. 
Tematem pierwszej części o- 
brad, którym przewodniczył I 
sekretarz KF, tow. J. Nowot­
ny. była informacja o rozpo­
częciu kolejnego roku szkole­
nia ideologicznego w organiza- 
cji partyjnej, związkowej i 
młodzieżowej. Zróżnicowane 
formy szkolenia partyjnego o- 
bejmuja w roku bieżącym 8770 
uczestników w 176 zespołach, 
a zajęcia prowadzi 308-osobo- 
wa kadra wykładowców. W 
szkoleniu podstawowym ZSMP 
uczestniczy ok 7 tys. człon­
ków tej organizacji, zaś szko­
lenie związkowe obejmuje 
przede wszystkim aktyw zwią­
zkowy i samorządu robotni­
czego.

Egzekutywa, akceptując -roz­
poczętą w ub. miesiącu i za­
programowaną na lata 1979 80 
działalność szkoleniową, pod­
kreśliła równocześnie decydu­
jące znaczenie nasycenia 
wszystkich zajęć treścią ideo­

wą — w połączeniu z atrak­
cyjną i ciekawą formą prze­
kazu, pobudzającą słuchacz- 
do aktywnego udziału w zaję­
ciach. Osiągnięcie tego celu 
zależy w głównej mierze od 
prowadzącego zajęcia oraz po­
stawionych do dyspozycji no­
woczesnych środków, tzw. au­
dio-wizualnych W związku z 
tym postulowano przyspie­
szenie organizacji Ośrodka 
Pracy Ideowo- Wychowawczej 
w Kombinacie, stanowiącego 
m. in. mocną bazę dla szkole­
nia • ideologicznego naszej za­
łogi.

W drugiej części obrad egze­
kutywa dokonała okresowej o- 
ceny ładu i porządku w Kom­
binacie, na podstawie materia­
łów przygotowanych przez 
działającą w tym zakresie Ko­
misję, której przewodniczy 
tow. St. Gancarczyk i tow. Cz. 
Gierulski — jako zastępca.

Zarówno ocena Komisji jak i 
obrady egzekutywy wykazały, 
że niezbędne są planowe, kon­
sekwentne i prowadzone szero­
kim frontem — społecznym i

administracyjnym — działania, 
ala poprawy tej sytuacji. Usta­
lono. że w oparciu o akcepto­
wane wnioski, komisja opra­
cuje konkretny program zmie­
rzający m. in. do:

— stworzenia warunków dla 
poprawy wykorzystania czasu 
pracy załogi, m. in. przez u- 
sprawnienie pracy kiosków, 
stołówek, placówek służby 
zdrowia, biur wydziałów, itp.

— zwiększenie wykrywalno­
ści spożywania alkoholu na te­
renie Kombinatu, wnoszenia 
go oraz przychodzenia do pra­
cy w stanie nietrzeźwym,

— zabezpieczenia pełnego 
stosowania postanowień regu­
laminu pracy,

— egzekwowania od kiero­
wników jednostek organiza­
cyjnych spełniania obowiąz­
ków jako kierowników rejo­
nów,

— realizacji programu bu­
dowy parkingów dla załogi, 
wykorzystując do tego rów­
nież czyny społeczne, jak i do 
akcji porządkowania terenu 
Kombinatu.
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Pod zielonym sztandarem...

ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZE 

KOŁA ZWIĄZKU 
INWALIDÓW 

WOJENNYCH 1
W niedzielę 25 bm. o godz. 9 

obradować będzie w sali kon­
ferencyjnej Urzędu Dzielnico­
wego V p. Koło Związku In­
walidów Wojennych w Nowej 
Hucie. Będzie to zebranie in­
formacyjne (sprawozdawcze) w 
połowie kadencji. W progra­
mie zebrania jest m. in. wy­
różnienie Koła, wyróżnienie 
grona aktywistów, ocena dzia­
łalności.

Kolo ZIW w Nowej Hucie 
prosi uprzejmie członków o 
liczny udział! (jd)

• KONCERT ŻYCZEŃ 
DLA MONTIN-u

Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych 
MONTIN obchodzi w tym ro­
ku jubileusz 25-lecia. Z tej to 
okazji w dniu 29 listopada o 
godz. 12.25 w programie IV 
Polskiego Radia odbędzie się 
specjalny koncert życzeń dla 
zasłużonych pracowników tej 
firmy — budowniczych Huty 
im. Lenina, Huty „Katowice”, 
huty w Ostrowcu i innych o- 
biektów przemysłowych w 
kraju i za granicą.

NIE MA „PIOSENKI

Nr <7 (119BJ

W tym miesiącu mija 30 
■roftffica zjednoczenia 
polskiego ruchu ludowe­

go, Połączyły się dwie organi­
zacje PSL i SL w Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe. Z tej to 
okazji, w niedzielę, w naszej 
dzielnicy będzie miał miejsce 
niezwykle uroczysty moment — 
rozwinięcia zielonego sztanda­
ru. Zielonego sztandaru z go­
dłem Polski oraz tradycyjną 
„Żywią i bronią”.

Moment to ważny w życiu 
organizacji działającej na roz­
ległych terenach peryferyjnych 
osiedli — nowohuckich wsi. 
Wsi kultywujących bogate tra­
dycje „wiciowców” pielęgnują­
cych tradycje rolnicze w zmie­
nionym już krajobrazie i wa­
runkach.

— Tutaj, na terenie Ruszczy, 
Mogiły... — mówi obecny pre- 
zec Dzielnicowego Komitetu 
ZSL. STANISŁAW BARTOSZ, 
h/dmrep bardzo aktywnie dzia­
łali. Sprawy te są mi bliskie od

■najmłodszych la'. T 5a także 
moje, rodzinę.' - -y, urodzi­
łem się w pobh: — w Kocmy­
rzowie.

— Dość szybko wszedłem w 
nurt życia „wiciowców”. IV ży­
wych obrazach zachowałem 
wspomnienia z- naszego, pier­
wszego buntu przeciwko dwor­
skim' ryffórom i zasadom. Pa­
miętam imprezę z 1938 roku, 
która zakoczyla się krwawym 
starciem z policją.

— Młodzież z gminy Ruszczą 
zgromadziła się we wsi Krzy- 
sztoforzyce. Po wystąpieniach 
rozpoczęła się ludowa zabawa; 
zabawa rewolucyjna w swej 
wymowie.-Spiewaflśmyiwtedy 
także n<tsz, wicimry hymn ;.Do 
.niebieskich powal”.... ....

U grud Twojej ziemi 
już się sztandar nasz wiciowy 

kolorami mieni...
— Ta piękna pieśń nie przy­

padła do gustu dziedziczce Mi­
chałowskiej. Wezwała granato­
wą policję. Sześciu uzbrojonych 
policjantów u-padło w tłum. 
Rozgorzała krwawa bójka. 
Rozbroiliśmy mundurowych... 
Potem procesy, więzienia.

Stanisław Bartosz miał wów­
czas siedemnaście lat. Z tam­
tych czasów, brzemiennych w 
wydarzenia żyją jeszcze Szcze­
pan Ziomek z Wadowa, Fran­
ciszek Adamski z Luczanowic 
i inni.

Wojna, to czasy konspiracji. 
Sporo słyszeliśmy o działaniu 
w Chałupkach radiostacji. Sta- 
niasław Bartosz czuwał nad jej 
spokojną pracą — organizował 
ochronę radiostacji.

Po wojnie przyszły nowe za­
dania. Pod sztandarem ZSL

„zbierają” się ludowcy z pod­
krakowskich wsi. W budującym 
się mieście Nowej Hucie pow- 
staje w 1951 roku Komitęt 
Dzielnicowy. Najpierw prze­
wodniczy mu Piotr Gajek (dy­
rektor naczelny MPEC ostat­
nio), a następnie właśnie Sta­
nisław Bartosz.

Na żyznym gruncie przyszło 
działać ludowej organizacji no­
wohuckiej. żyznym, bo boga­
tym w tradycje. We wszystkich 
wioskach działały przecież 
wcześniej silne Kola PSL i SL.

Pierwsze lata w działalności 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego na terenie obecnej 
dzielnicy przypadły na okres 
trudny.dla rolników. Wielka 
metalurgia — huta ..pożerała” 
ziemię, chłopi jej bronili. Ko­
mitet Dzielnicowy wpłynął na 
uregulowanie wielu tych draż­
liwych, niejednokrotnie nawet 
tragicznych wydarzeń.

Po tych zasadniczych porozu­
mieniach zabrano się do prze­
obrażenia oblicza nowohuckiej 
wsi. Do budowy dróg, świetlic, 
upowszechnienia elektryfika­
cji... a także do pielęgnowania 
głównej treści krakowskich wsi 
poprzez zachowanie pięknych 
tradycji. Na tej niwie wiele 
czynią Kola Gospodyń Wiej­
skich. Zespoły Pieśni i Tańca.

— A najważniejszy nasz, 
obecny cel — mówi prezes 
Bartosz — to także usilna pra­
ca nad rozwojem hodowli, u- 
prawy zbóż oraz warzywnic­
twa. Sprawa to niebagatelna 
wszakże w obrębie naszej dziel­
nicy mamy około 5 tys. ha 
gruntów.

H. ROSIEK

DLA NOWEJ HUTY”
W dniu 13 listopada br. roz­

strzygnięty został konkurs 
„Piosenka dla Nowej Huty” o- 
głoszony w br. w związku z 
jubileuszem najmłodszej dziel­
nicy Krakowa i Kombinatu 
Huta im. Lenina. Jury pod 
przewodnictwem Zygmunta 
Koniecznego przesłuchało 22 
nadesłane na konkurs utwory 
i uznało jednomyślnie, że po­
ziom nadesłanych i rozpatrzo­
nych prac nie kwalifikuje żad­
nej z nich do uzyskania nagro­
dy lub wyróżnienia.

ty9odniai

W tej akcji powinni uczestniczyć wszyscy

■ W jednostkach Kombina­
tu, w których działają KSR-y 
(ogółem 17) odbywają się na­
rady wytwórcze przeznaczo­
ne m. in. dla wyboru 1/3 
członków samorządu robotni­
czego. przede wszystkim to- 
botników, zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcji; we 
wszystkich jednostkach wy­
branych zostanie 476 członków 
samorządu.

¥
■ 16 bm. przebywała w 

Kombinacie delegacja postę­
powej młodzieży francuskiej 
z Grenoble, przyjmowana 
przez ZF ZSMP. Delegacja, 
która przybyła na zaproszenie 
Krakowskiej Rady Federacji 
ZSMP, zwiedziła Kombinat i 
zapoznała się z działalnością 
fabrycznej organizacji mło­
dzieżowej.

¥

W ostatnich tygodniach zakończyli długoletnią pracę w Kom­
binacie i przeszli na zasłużony odpoczynek:

— mgr inż. Jerzy Trzebiński — zatrudniony na stanowisku 
kierownika działu budowlano-konstrukcyjnego w Wydziale Pnn- 
jektowo-Konstrukcyjnym, członek PZPR, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym, Złotym 
Krzyżem Zasługi, wyróżniony odznaka „Zasłużony pracownik 
HiL” w Kombinacie pracował od 1958 roku.

— Stefan Stawiany — zatrudniony na stanowisku kierownika 
zespołu w Dziale Administracji Gospodarczej, członek PZPR, 
jubilat 35-letniej nienagannej pracy zawodowej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Srebrnym 
Krzvżem Zasługi. Medalem _%XX-lęcia PRL, wyróżniony od­
znaką „Przodownik Pracy Socjalistycznej", w Kombinacie pra­
cował od 1954 roku.

— Janina Tvliszczak — zatrudniona na stanowisku II opera­
tora w Zakładzie Surowcowym, jubilat 2J-letniei ofiarnej pra­
cy hutniczej, w Kombinacie pracowała od 1969 roku.

— mgr Irena Walinowicz — zatrudniona na stanowisku kiero­
wnika zespołu zbytu w Zakładzie Koksowniczym, członek PZPR, 
jubilat 25-letniej nienagannej pracy zawodowej, odznaczona Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL, wyróżniona 
odznaką ..Budowniczy Nowej Huty”, „Zasłużony Pracownik 
HiL”, w Kombinacie pracowała od 1954 roku.

— Michał Wieczorek — zatrudniony na stanowisku starszego 
maszynisty pomp w Wydziale Wodnym, jubilat 25-lctniej ofiar­
nej pracy zawodowej, w Kombinacie pracował od 1954 roku.

— Anna Winiarska — zatrudniona na stanowisku Marszy roz­
dzielczy produkcji w Zakładzie Walcowni Zimnych Blach, wy­
różniona odznaką „Zasłużony dla Kombinatu HiL” w Kombina­
cie pracowała od 1959 roku.

— Sabina Wittiga jer-Korentajer — zatrudniona na stanowi­
sku kontrolera w Dziale Kontroli Jakości, jubilat 25-letniej <s- 
fiarnej pracy zawodowej, wyróżniona odznaką „Zasłużony Pra­
cownik HiL". w Kombinacie pracowała od 1962 roku.

— Ignacy Włodarczyk — zatrudniony na stanowisku I pala­
cza w Wydziale Cieplnym, .jubilat 25-letniei ofiarnej pracy za­
wodowej, odznaczonym Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, w 
Kombinacie pracował od 1954 roku.

—I Jan Wójcik — zatrudniony na stanowisku I ślusarza utrzy­
mania ruchu w Wydziale Walcownie Gorące Blach, odznaezn- 
nv Złotym Krzyżem Zasługi, w Kombinacie pracował od 1956 
roku.

— Jan Wożaiiak — zatrudniony na stanowisku starszego roz­
dzielczego w Zakładzie Transportowym, jubilat 25-lctniej ofiar­
nej pracy zawodowej, w Kombinacie pracował od 1954 roku.

— Zygmunt Zabiegło — zatrudniony na stanowisku I ślusarza 
remontowego w Zakładzie Mechaniczno-Odlewniczym, członek 
PZPR, jubilat 40-letniej ofiarnej pracy zawodowej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia. Polski. Złotym Krzy­
żem Zasługi. Medalem X-lecia PRL. wyróżniony odznaką „Przo­
downik Pracy Socjalistycznej^ w Kombinacie pracował od 1952.

■n* “- -ż" ■ -■■■ 'i-..— Mieczysław Zach.uta — zaffiidniony-na stanowisku T ślu­
sarza przyrządowego w Zakładzig. Jjęcha^iczno-Odlesjiniczym, w 
Kombinacie pracował od 1961 roku.

— Julian Zych — zatrudniony na stanowisku specjalisty, kie­
rownika zespołu w Zakładzie Koksowniczym, członek rZPR. 
członek ZBoWiD, jubilat 25-letniej ofiarnej pracy zawodowej, 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-le- 
< ia PRL, wyróżniony odznakami, złotą „Za pracę społeczna dla 
m. Krakowa”, odznaka „Budowniczy Nowej Huty", „Zasłużony 
Pracownik HiL”, w Kombinacie pracował od 1954 roku.

— Aurelia Żaba — zatrudniona na stanowisku samodzielnego 
księgowego w Zakładzie Usług Socjalnych, w Kombinacie pra­
cowała od 1964 roku.

Koleżanki i Kolegów, którzy zakończyli pracę zawodowa, że­
gnają towarzysze wspólnej pracy oraz kolektywy spoleezno-go- 
spodaicze macierzystych jednostek, przekazując im serdeczne 
podziękowania i życzenia.

W imieniu całej załogi żegna Was kolektyw kierowniczy Kom­
binatu, składając podziękowania za wieloletni trud wraz z ży­
czeniami wielu lat w zdrowiu i pomyślności.

ZŁOM DLA HUTY
— złotówki na odnowę Krakowa

■ 17 bm. ZF ZSMP przyj­
mował delegacją organizacji 
młodzieżowej PAN w Warsza­
wie. zapoznając ją m. in. z 
problemami modernizacji 

i Kombinatu.

NOWY ZARZĄD ŻBoWiD w ŻT
W dniu 16 listopada br. odbyła się z okazji 61 rocmiey 

odzyskania niepodległości Polski bardzo ciekawa prelekcja 
pracownika naukowego Instytutu Historii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego mgr J. KOZANECKIEGO, która zgromadziła w 
Klubie Kombatanta HiL zbowidowców Oddziału Fabryczne­
go. Po prelekcji rozwinęła się ożywiona dyskusja.

Z udziałem Kolektywu Kierowniczego ZT odbyło się 19 
bm. zebranie spraw.-wyborcze Koła ZBoWiD Transportu 
Kombinatu HiL, na którym dokonano oceny działalności Ko­
la, oraz powołano nowy Zarząd w składzie: prezes — mgr 
inż. Władysław MICHALSKI, v-prezes — Stefan ANDRUSZ- 
CZAK oraz sekretarz — Adam WITEK. Ustępującemu pre­
zesowi Koła Julianowi BILSKIEMU (ze wzgl. na przejście na 
emeryturę) słowa podziękowania złożył v-prezes Zarządu 
Fabrycznego ZBoWiD ppłk. r.ez. Aleksander LEWENDA.

JB
Z NOTATNIKA

Przed trzema tygodniami pisaliśmy « pię­
knej akcji jaką podjęła Stalownia. Praco­
wnicy i żo nierze ze współpracującej z tym 
zakładem jednostki w ciągu dwu kolejnych 
niedziel zgromadzili i przekazali do przerób­
ki złom o wartości półtora miliona złotych. 
Pieniądze uzyskane z tej zbiórki w kwocie 1 
milion 525 tys. złotych przekazano już na 
konto Społecznego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa.

Dziś na temat kontynuacji tej akcji na te­
renie huty rozmawiamy z inż. STANISŁA­
WEM GRZYBEM, pełnomocnikiem Kombi-' 
natu d/s Surowców Wtórnych Stali i Żeliwa.

— Nasz apel o podjecie akcji przez inne 
.wydziały Kombinatu spotkał się ; bardzo do- 
brym przyjęciem wśród załóg. Do końca mie­
siąca szereg zakładów zobowiązało się do u- 
forządkowama swojego terenu, zgromadze­
nia porzuconego złomu, przekazania go na- 
tępnie do ponownego przeróbka Nie sposób 
wymienić wszystkich, którzy podjęli w tym 
względzie zobowiązania. Musimy ograniczyć 
się do tych, gdzie zdeklarowano zgromadze­
nie największych ilości cennego surowca dla 
Stalowni. I tak: Zakład Wielkopiecowy zobo­

wiązał się zebrać 400 ton. Zakład Przetwór­
stwa Hutniczego w Bochni około 100 ton. Sta­
lownia dodatkowo 200 ton, Walcownia Zimna 
Blach 90 ton, Slabing i Zgniatacz 250 ton, 
Walcownia Taśm 50 ton, Wydział Rur Zgrze­
wanych 70 ton, Walcownia Gorąca Blach 120 
ton, Zakład Mechaniczno-Odlewniczy i Za­
kład Ogniotrwały około 100 ton.

Sądzę, że nasi pracownicy wykonają pod­
jęte zobowiązania, a na koncie Funduszu 
Odnowy Zabytków przybędzie z daru hutni­
ków dodatkowo następne półtora miliona zło­
tych. Złomu w hucie zawsze się trochę po­
niewiera. nie powinno się jednak do tego do­
puszczać. Tym bardziej akcja załogi przyno­
si podwójne korzyści. Jak wynika z nadsy­
łanych do nas zgłoszeń akcja ta została upo­
wszechniona W całym Kombinacie.

— W dwóch przypadkach wspomogą pra­
cowników żołnierze z jednostek współpracu­
jących z zakładami.

— Sądzę, że wiosną, gdy warunki atmosfe­
ryczne będą lepsze wrócimy do tej sprawy 
i znów wspomożemy Kraków w tak dobry 
sposób zdobytymi złotówkami.

Rozmawiają: A. GORAZD

Kiedy osiedle Słoneczne do­
czeka się wzorem innych jed­
nokierunkowego ruchu we­
wnątrzosiedlowego? Zmiany 
takie oraz ustawienie odpo­
wiednich znaków leżą w gestii 
PGM.

★
Dziękujemy Wydziałowi Ko­

munikacji za postawienie zna­
ków zakazu zatrzymywania i 
postoju po jednej stronie ul. 
Zer mskiego i Struga. Zwięk­
szyło to znacznie bezpieczeń­
stwo dla pieszych i pojazdów.

*
Zdumiewa nas rozpowszech­

niony w Nowej Hucie zwy­
czaj urządzania, wesel w 
SZKOŁACH. W niektórych 
wioskach przylegających do 
naszej dzielnicy urządzane są 
one w remizach strażackich. 
Widać pilna prtrzebę zbudo­
wania domu weselnego dla 
nowohutniczan. IES)

" yrazy głębokiego współ­
czucia

Tow.
WŁADYSŁAWOWI 

POTOKOWI
z powodu śmierci BRATA 
składa

Prezydium Związkowej 
Rady Zakładowej Huty 

- im. Lenina

Koledze

WŁADYSŁAWOWI 
MAJDZIE

wyrazy najserdeczniejszego 
współczucia !. powodu śmierci 
OJCA składają

koleżanki i koledzy 
z Klubu IIDK Kombinatu 

Huta im. I.enina 

Koledze 

FRANCISZKOWI 
RZESZOWSKIEMU 

wyrazy serdecznego, głębo­
kiego współczucia z powodu 
śmierci OJCA składa

Kierowniczy Kolektyw 
i Załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych P-63 HiL

Koledze

FRANCISZKOWI 
DZIURZE 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
MATzil składa

Kolektyw Kierowniczy 
i Współpracownicy 
Wydziału Obróbki 

Walców
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— Ich spreche nicht polnisch. — 
Odpowiada zagadnięty chłopak w 
hutniczym hełmie. I już wiem, ze 
jest to jeden z austriackich eksper­
tów na Karoscryjnej. Jest ich kil­
ku. reprezentują koncern BBC. w 
którym kooperują ze sobą firmy 
brytyjska, zachodnioniemiecka, ja­
pońska. Z tej rodziny, austriacka 
Vdest Alpine jest generalnym wy­
konawcą C-4.

— C-4 — wyjaśnia mgr inż. Jerzy 
Rujas z Oddziału Wykańczalni na 
Karose-yjnej, i^st to nasz, hutniczy 
kryptonim kolejnego agregatu do 
cięcia blachy.

— W Zakładzie Walcowni Zim­
nych Bhcli pracują już trzy takie 
agregaty do cięcia poprzecznego i 
podłużnego.

— C-4, to jest właśnie to?

— Poza tym istnieje możliwość u- 
sunięcia wadliwych odcinków blachy. 
Można je będzie wyciąć a taśmę- 
połą izyć’ czpli ’.żfjrzo ć.

Wśród metalowych paczek z arku­
szami i elektromagnesów transpor­
tujących wciąż nowe, prostokątne

„C-4“ ma tremę
— Te do poprzecznego kroją bla­

chę na arkusze?
— Tak. 1 takie arkusze jadą z na- 

Kombinatu na dachy małych 
Ale na przykład na sil.ei- 

na zderzaki... — cier­

pliwie tłumaczy mgr inż. Janusz 
Lisiecki, zastępca kierownika Zakła­
du, sq potrzebne mniejsze arkusiki. 
Wytwórcy więc proszą o blachę w 
kręgach. Na Karoseryjnej pracuje 
już agregat wzdłużnego cięcia. Po­
trzebny jest jeszcze jeden.

— Dobrze zoslało powiedziane — 
uśmiecha się kierownik Wykańczal­
ni mgr inż. Zdzisław I*abiańczvk.  
Nowy agregat pozwoli na zaspoko­
jenie życzeń odbiorców blach w taś­
mach i kręgach w 100 procentach. 
Będzie to blacha wysokiej jakości. 
Nowy kompleks urządzeń do wzdłuż­
nego cięcia posiada bowiem rów­
nież prostownicę, której nie ma w 
pozostałych. Prostownica służy do 
naciągu blachy, w ten sposób eli­
minuje się ..falowanie" 

bloki zmierzamy do C-4. Najnowo­
cześniejszego i zdaniem inżyniera 
Bujasa najbardziej skomplikowanego 
agregatu.

W tej chwili dokonuje się regu­
lacji poszczególnych podzespołów. 
Sprawdza się także systemy elektro­
niczne programujące i kontrolujące 
pracę urządzeń Synchronizuje pręd­
kość rozwijania i cięcia, naciągu ta­
śmy... Pracami ze strony Kombina­
tu kieruje właśnie inż Bujas

Zna on wszystkie agregaty dokła­
dnie Fachowo określa się tę umie­
jętność tak, że „jeździ na wszyst­
kich pulpitach” Do naszej huty przy­
był sześć lat temu wproś' po ukoń­
czeniu Wydziału Metalurgicznego na 
AGH. Doskonale włada językiem 
angielskim. Pracował przy urucha­

mianiu poprzednich agregatów cię­
cia z Japończykowi. Teraz współ­
pracuje ze specjalistami /. Austrii.

Przy agregacie zastajemy Frania 
Sand nera z Linz, Rcinńarta Grat- 
wohla z Wiednia. Krzątają się nad 
„eksperymentalnym’ krążkiem bla­
chy mocno sfatygowanym — tu po­
falowania. tam zagięcia. Wszystko 
trzeba wyregulować z aptekarską — 
to raczej niedokładnie określiłam — 
z elektroniczną dokładnością.

Austriacy są mili Utyskują tylko 
nieco na „bariery językowe”, które 
utrudniają im lepsze porozumienie 
z budostałowcami i hutnikami. (Bu- 
dostal-3 dokonuje rozruchu urzą­
dzeń.) Poza tym jeśli chodzi o uzdol­
nienia techniczne naszych rodaków, 
Sandner mówi serdecznie lecz kon­

kretnie — że raz nam idzie lepiej, 
raz gorzej

Mają porównania bo juz swoją 
firmę ieprezentówali w NRD. Al­
gierii Sanduer już drugi raz • tego 
tytułu jest w Polsce

Do rozmowy włącza się co dopiero 
przybyły kierownik — Aolis Zach.

— Ganz finiscb? (Pytam o końco­
wy finisz.)

— Ganz finisch? — api erste De' 
zcmbcr, podkreśla nie całkiem prze­
konująco. Zaraz clcdaje. że clicą tym 
soosobem sprawie hutnikcm miko­
łajowy upominek.

Czekamy więc na ten upominek. 
Z różnych przyczyn — jak później 
wyjaśnia mi kierownik ZB. mgr inż. 
Jerzy Liszka — przedłuża się odda­
nie agregatu.

Prace rozruchowe prowadzone pod 
kierunkiem Austriaków przez budo- 
stalowców dobiegają jednak końca 
i miejmy nadzieję, że Mikołaj nie 
będzie miał potrzeby wymachiwania 
rózgą. .

HENRYKA ROSIEK

L tradycji hutniczych

Ceramika
W przyszłym rokuwięcej drzew w

Od czasów istnienia hutnictwa idzie z nim 
w parze produkcja materiałów ogniotrwa­
łych. Autorzy najdawniejsi wspominają o sto­
sowaniu „dobrej, tłustej gliny do lepienia 
pieców i koryt” a „Dymarze nim rudę za- 
czną topić piec wewnątrz gliną wylepiają”.

Taki był przepis na mieszaninę do produ­
kcji materiałów ogniotrwałych na wykładzi­
nę wielkiego pieca z roku 1853.

Glinka ługowska 
glinka gatkarska 
kwarc palony

— 9 miar
— 6 miar
— 3 miary

stara zaprawa tłuczona — 3 miary

Młody szlachcic z Wileńszczyzny, któremu 
•lecono misję urządzenia huty w Nalibokach 
tak opisuje proces wyprawiania pieca zaob­
serwowany w Starachowicach roku 184G.

„Na blasie przykrywającej lufta popod za­
prawę ubito tok 10 (calów) gruby z piasku 
zwyczajnego, następnie wyłożono cegłą ognio­
trwała na 3 cale grubości, na tym dopiero zo­
stał ubity spodek 14 calów grubości mający, 
z masy ogniotrwałej Masy tej nakłada się na 
raz nie więcej jak 1—5 calów grubo, aby do- 
hr-ę można było ubić Ubija się należycie ta 
".rstwa. no niej lakaż druga, trzecia itd. 
Gdy t' m sposobem spodek uczyniony został, 
ustav lano na nim kamienic ziprawne, a na­
przód slup (w tyle prosto stojący kamień 
przez całą wysokość zaprawy) — Ruszta ro­
bił.- się z cegły ogniotrwałej umyślnie do tego 
fo.mowanei Dla rud twardotopliwych płyt­
sze aby ruda się na nich dłużej zatrzymywa­
ło. a zatem więcej na działanie ognia nasta­
wiona była”.

Czyli od momentu przemysłu hutniczego 
towarzyszył mu wiernie ceramiczny. Jednak 
dopiero początek XIX wieku jest datą ofi­
cjalnych narodzin przemysłu ceramiki ognio­
trwałej nn święcie Nowe metody produkcji 
stali w martenach i konwertorach zwielo­
krotniło zapotrzebowanie na przemysł mate­
riałów ogniotrwałych. U nas przemysł ten

rozwija! się tam, gdzie rozwijało się hutnic­
two. W kieleckiem, na Śląsku, w krakow- 
skiem. Od połowy XIX wieku działa zakład 
wyrobów szamotowych w Dąbrowie Górni­
czej przy Hucie Bankowa. Najstarszym sa­
modzielnym zakładem jest cegielnia Klepar- 
skiego (1893 r.) w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
W rok • później otworzy! następną ostrowie­
cką cegielnię mistrz Głowacki.

W roku 1810 rozpoczęła produkcję „Pierw­
sza Galicyjska Fabryka Wyrobów Kamion­
kowych i Szamotowych w Skawinie” Była 
spółka akcyjną założoną przez trzech obywa­
teli krakowskich legitymujących się tytułami 
doktorskimi. Istniało duże zapotrzebowanie 
na te wyroby skoro fabryka działała nie­
przerwanie w okresie międzywojennym, wy­
budowano tu w tym czasie nowy i. bardzo 
nowoczesny oddział, posiadający nawet sa­
moczynnie działające dozowanie składników 
masy Starano się wydrzeć obcym przedsię­
biorcom informacje technologiczne by w ten 
sposób opanować produkcję wyrobów o naj­
wyższej jakości. Dążeniem wszystkich było 
wykorzystanie lokalnych tanich surowców, 
uniezależnienie się od importu Stąd sięgnię­
to po krajowy dolomit w okolicach Chrzano­
wa (19181. Ząbkowic i Szczakowej. Od 1930 
roku w ' dobywano kwarcyty w woj kielec­
kim w okolicy Zagnańska oraz łupki przy- 
węglowe z niektórych kopalń węgla. Brako­
wało iednak wówczas temu przemysłowi za­
plecza naukowego, który byłby pomocny w 
rozpoznawaniu złóż, opracowaniu nowych 
technologii, i dokumentacji technicznej dla 
nowych zakładów Duże zasługi w tym Cza­
si" dla polskiej ceramiki ogniotrwałej po­
łożył prof dr Jerzy Konarzewski kształcąc 
nowe kadry w Politechnice Warszawskiej i 
Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, 
sprawują» doradztwo w zakładach przemy­
słowych. prowadząc prace badawcze. Ogro­
mny rozwój tego przemysłu nastąpił dopiero 
w okresie powojennym wraz, z budową no- 
woe.-.esnego polskiego hutnictwa. Historyc-na 
dalą w jego dziejach jest uruchomienie ZMO 
przy Hucie Lenina. (ag)

Sprzyjającym i intensytikują- 
.yni prace zadrzewienia huty 
stał się fakt, że na plenarnym 
posiedzeniu Związkowej Rady 
Kombinatu Huta im Lenina, 
podjęto Uchwałę nr 1 z dnia 23 
10 1 978 r. zobowiązującą Rany 
Zakładowe i Wydziałowe do 
rozwinięcia akcji czynów społe 
cznych na rzecz zazieleniania 
Kombinatu Wiosną br. jako 
pierwsi zaczęli akcję sadzenia 
drzew pracownicy Głównego Ir. 
żyniera Ochrony Środowiska, a 
następnie Działu Bezpieczeń­
stwa i Higieny Pracy.

O dużym zasięgu została zor­
ganizowana akcja zazieleniania 
(z inicjatywy Głównego Inży­
niera Ochrony Środowiska) te­
renów Wydziału Przerobu Żuż­
la ZS/S4. W akcji tej wzięła u- 
dżiał młodzież XVI Liceum O- 
gólnokształcąccgo im K. K. Ba­
czyńskiego w Nowej Hucie, Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
Kombinatu HiL oraz załoga *e-  
go Wydziału.

W wyniku tej akcji na tere­
nie ZS/S4 wysadzono wiosna 2400

drzewek. Ponadto na terenie Za­
kładu Stalowniczego ZH/H5 przy 
pomocy żołnierzy, wysadzonych 
zostało 500 drzewek i 50 krze­
wów.

Młodzież Zespołu Szkół Budo­
wlanych nr 2, kierowanego 
przez dyrektora mgr Stanisława 
Szczygielskiego, wzięła udział w 
pracach pielęgnacyjno-kons. i- 
wacyjnych zieleni na terenie 
Wydziału Przerobu Żużla ZS/S4

Przez kilka dni pracowała 
młodzież XII Liceum Ogólno­
kształcącego w Nowej Huci", 
kierowanego przez dyrektora 
mgr Annę Jochym.

W okresie wiosny br. wy a- 
dzono 5130 drzew i 16.325 krze­
wów. Jesionią akcję zadrzewia­
nia zaczęli 21 września ucznio­
wie XVI Liceum Ogólnokształ­
cącego w Nowej Hucie, przygo- 
wując teren na wydziale ZS/Sł 
pod sadzenie drzew i krzewów. 
Udział w sadzeniu drzew i 
krzewów wzięły też szkoły: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Kombinatu Huty im. Lenina, 
kierowana przez dyrektora mgr

hucie
inż. Henryka Harańczyka, Ze­
spół Szkół Mechanicznych nr 3, 
kierowany przez dyrektora nip: 
inż. Jerzego Bargicła, XII Li­
ceum Ogólnokształcące, kiero­
wane przez dyrektor mgr Annę 
Jochym, XI Liceum Ogólno­
kształcące. kierowane przez dy­
rektora dr E Hladyłowicza.

W związku ź tym przypom­
nieć należy, że zapotrzebowania 
na sadzonki drzew i krzewów 
można składać w Ogrodzie Wa- 
tzywno-Kwiatowym Kombina­
tu HiL ZU/U1, a także można 
zasiągnąć fachowych porad co 
do doboru drzew i krzewów.

Wszelkich informacji udziela 
kierownik tego ogrodu mgr inż. 
Zygmunt Żołna, teł. 52-07 lub 
54-94.

Jeśli' chccmy oddychać czy­
stym powietrzem, pomnażajmy 
zasoby zieleni na terenie nasze­
go zakładu. Trzeba o tym my­
śleć już teraz, aby z wiosną za­
brać się energicznie do pracy 
nad’ dalszym zazielenieniem 
Kombinatu.

MARIAN 1’AWEŁCZAK

Co nowego
i i* ł • i • •’ RYZACJAw bibliotece technicznej?

A. Cs-.WALEBA, M. PONIN- 
SKI. A. SIEDLECKI — ..Mi'- 
TROLCGLA ELEKTRYCZNA"

dla studentów' wydziałów ele­
ktrycznych wyższych szkół !<.-• 
ehnicznych. Może być przydatna 
ląkż.e <tła inżynierów i techni­
ków elektryków pragnących 
przypomnieć sobie i uaktywnić

wiadomości z metrologii elek­
trycznej.

Jan BUJKO — „KOMPUTC- 
PROJEKTOWANIA

PRZEMYSŁOWYCH URZĄ­
DZEŃ’ ELEKTROENERGETY­
CZNYCH. ZAGADNIENIA IN­
TEGRACJI ALGORYTMÓW

dla inżynierów energetyków 
dla inżynierów projektantów, 
dla matematyków.

W BRAŃSKI, M. HERMAN. 
WIDOMSKI — „ZBIÓR ZADAŃ 
Z FIZYKI”

dla fizyków, d’a inżynierów 
pracujących w laboratoriach fi­
zycznych.

A. CHWALEBA, M. PONLŃ- 
SKI, A. SIEDLECKI - „ME­
TROLOGIA ELEKTRYCZNA”

dla studentów wydziałów ele­
ktrycznych wyższych szkol te­
chnicznych. Może być przydatno 
także dla inżynierów i techni­
ków elektryków pragnących 
przypomnieć sobie i uaktualnić 
wiadomości z metrologii elek­
trycznej.

KRYSTYNA CI ASTON
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Znane jest z ofiarności nasze społeczeństwo, nigdy nie 
odmówi — gdy trzeba — swej pomocy. W każdej ak­
cji mającej wielki i porywający cel można na nic 

liczyć. Przykładem, bardzo znamiennym i charaktery- 
si -cznym, jest ogólnonarodowa zbiórka środków na Fun­
dusz Ochrony Zdrowia. Od zapoczątkowania tej akcji 
zgromadzono na koncie NFOZ ogromną kwotę 19,5 mld 
złotych. Tylko w pierwszej połowic br. wpłynęło od spo­
łeczeństwa 1,5 mld złotych."

Tak więc nasze złotówki urastają w miliony i miliardy. 
Na co idą te pieniądze? — pytanie to interesuje na pewno 
każdego kto świadczy miesiąc w miesiąc na NFOZ. Otóż 
z pieniędzy, które do tej pory zostały zebrane wydatko­
wano już blisko 10 mld złotych. Znaczne są efekty inwe­
stycyjne, które muskane zostały całkowicie lub częściowo 
,-r środków NFOZ. Otóż w latach 1973—79 przybyło w 
skali kraju 2.800 łóżek szpitalnych oraz 1.453 miejsc w do­
mad' pomocy społecznej. Wybudowano 281 ośrodków 
zdrowia we wsiach, 54 przychodnie w miastach, 37 żłob­
ków. Ponadto ok. 2,8 mld złotych wydatkowano ze środ­
ków NFOZ na zakup nowoczesnej aparatury medycznej 
r'a wielu szpital', przychodni i ośrodków zdrowia. Zo- 
I upio-o także 600 karetek santarnych i reanimacyjnych 
oraz 6 śmigłowców dla potrzeb transportu sanitarnego.

Złotówki rosną 
w miliardy...

Jest to symboliczna 
Warto pamiętać, że

(Dalszy ciąg zt str. 1)
777. Oprócz pracowników hu­
ty z posiłków tych korzysta 
także załoga HPfł oraz przed­
siębiorstw wykonujących ro­
boty inwestycyjne i remonto­
we w HiL.

Konsumenci, pracownicy 
HiL. zatrudnieni na stanowi­
skach uprawnionych do korzy­
stania z posiłków zimowych, 
płacą jedynie 3 złote za po­
siłek, 
kwota.
sam koszt surowca zużywane­
go przez Wydział Żywienia 
Zbiorowego do przyrządzenia 
takiego posiłku, wynosi 6.60 
zł. Taka, a nie wyższa jest rów­
nież oplata za posiłek pobie­
rana od pracowników ze sta­
nowisk nieuprawnionych. 
Przedsiębiorstwa obce korzy­
stające z posiłków regenera­
cyjnych — zimowych płacą 
9.90 zł za posiłek.

Posiłki, generalnie, nie są 
więc drogie. Rzecz jednak w

Wśród inwestycji będących aktualnie w realizacji znaj­
duje się 26 dużych szpitali, OS ośrodków zdrowia, 40 przy­
chodni i 20 domów pomocy społecznej. Główną, prioryte­
tową inwestycją realizowaną z? środków NFOZ jest Cen­
trum Onkologii'w Warszawie. Koszt tej inwestycji sięga 
kwoty 2,5 mld złotych.

A w naszym miejskim województwie krakowskim? 
?. zebranej do tej pory kwoty 352 mlii złotych wydatko­
wano 115.5 min. Trzy udziale tych środków wybudowane 
zostały ośrodki zdrowia w Alwerni, Sieprawiu. Przegini, 
"okami, Skale i Trzyciążu. W Słomnikach przeprowadzo­

no, remont kapitalny przychodni. Wybudowano antek’ w 
Alwerni. Kłaju i Świątnikach Górnych oraz internat w Pci­
miu. W roku bieżącym będą ukończone budowy ośrod­
ków zdrowia w Kłaju i Rzasce, przychodni w Dobczy­
cach i pawilonu przy Szpitalu im. Narutowicza w Kra­
kowie. IV trakcie budowa są dalsze obiekty — ośrodki 
zdrowia w Sułoszowej. Wysoctcach, Łuczycach, Węgrz- 
cach oraz przychodnia w Niepołomicach.

Prorytetową inwestycją finansowaną z funduszu NFOZ 
w naszym województwo jest nowoczesny szpital zloka­
lizowany w dzielnicy ^Podgórze. Znaczna ilość środków 
przeznaczona została na wyposeżenie Instytutu Onkologii 
AM w Krakowie i Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpi­
tala im. dr Biernackiego zlokalizowanego przy ulicy Skar­
bowej. Wznoszone także oędzie Centrum Zdrowia Budo­
wlanych. *

Wielu mamy w naszym Kombinacie 
ofiarnych, zasłużonych racjonaliza­
torów, ludzi godnych prawdziwego 
szacunku. Swą pracą bowiem 
przysparzają krajowi dodatkowej 

produkcji, przyczyniają się do jej wyższej ja­
kości, oszczędzają surowców, paliw i mate­
riałów. W tym gronie specjalną pozycję zaj­
muje mgr inż. JÓZEF OSIADŁY — spec nad 
spece w dziedzinie gospodarki olejami i sma­
rami. Zna te sprawy — na wylot. W palu­
szku ma Wszystko to co umownie nazywa­
my trybologią, czyli dziedziną techniki sma- 
rowńiczcj.

Jest jednym z najstarszych stażem praco­
wników huty, mocno związanym z Kombina­
tem i wybraną przez siebie specjalnością. Od 
lat kieruje pracą Ośrodka Badawczo-Do­
świadczalnego — laboratorium paliw, olejów 
i smarów. Takiej rozległej wiedzy jaką po­
siada i takiego ogromnego doświadczenia 
pracy, można mu tylko pozazdrościć.

Największe osiągnięcia zawodowe i tech­
niczne mgr inż. Józefa Osiadłego wiążą się 
z eliminowaniem bardzo kosztownych im­
portowanych olejów i smarów sprowadza­
nych z krajów strefy dolarowej, zastępowa­
nie ich olejami krajowymi, tańszymi oraz 
łatwo dostępnymi na rynku. Wiele jego po­
mysłów i wniosków, to po prostu zadania 
postępu technicznego, a więc takie, których 
realizacja nie dała mu — poza oscłrstą sa­
tysfakcją i zadowoleniem z dobrze spełnio­
nego obowiązku — żadnych korzyści mate­
rialnych. Niektóre tylko pomysły przyoble­
kły się w postać wniosków racjonalizator­
skich i co za tym idzie przyniosły twórcy 
poza satysfakcją moralną — wynagrodzenie.

Z bogatego dorobku inż. Józefa Osiadłego 
wybrałem tylko kilka ciekawszych, cenniej­
szych pozycji.
• Opracowanie, zastosowanie do produ­

kcji krajowego oleju emulsyjnego do walco­
wania blach białych pn. „Laminol pt”, w 
miejsce oleju „Tinol-12". Ta jedna technicz­
na innowacja przyniosła ok. 420.000 dola­
rów oszczędności rocznie ponieważ importo­
wanego oleju nic sprowadzamy już z zagra­
nicy. A z różnicy cen wynika inna oszczę­
dność — 30 zł na kilogramie; w sumie daje 
to hucie ok. 18 m’n zł.
• Opracowanie i. zastosowanie oleju pn. 

„EWO” do natłuszczania blach po trawieniu 
w celu ich konserwacji podczas międzyope- 
racyjnego, krótkiego składowania. Jest to 
projekt racjonalizatorski., w tej chwili w tra­
kcie realizacji i wdrażania. Pomysł został 
zastosowany od lutego br. w Walcowni Zi­
mnej Blach nr 1 HiL. Olej „EWO" debrze 
zdaje egzamin, wyeliminował wszystkie do­

Przytaczam te przykłady nie przypadkowo, chodzi bo­
wiem o to, abyśrn.y byli dobrze zorientowani na co ido 
pieniądze składane przez nas w tej wielkiej społecznej, 
ogólnonarodowej akcji jaką jest NFOZ. (jd)

Inauguracja szkolenia obronnego
W ubiegłą sobotę mieszkań­

cy Nowej Huty na pew­
no zwrócili uwagę na 

przemarsz młodzieży junackiej 
w kierunku Kombinatu HiL. 
W tym dniu w sali teatralnej

Z, uwagą wysłuchali junacy wystąpienia ppłk Mariana No­
wackiego o powszechnym obowiązku służby wojskowej w myśl 
nowej ustawy sejmowej.

W dzień i w nocy ciepłe posiłki dla załogi
tym, czy ią smaczne. cieple, 
pożywne? Niestety docierają 
do nas sygnały, że nić jest t 
tym dobrze. Skarżą się praco­
wnicy na kiepską jakość po­
siłków zimowych i na małą 
ilość dodawanego do nich 
pieczywa.

Co jest tego przyczyną? 
Wydział Żywienia Zbiorowe­
go tłumaczy się (i to jest pra­
wda) wzrastającymi cenami 
surowca oraz koniecznością 
utrzymywania się w limicie 
kosztów tzw. „wsadu". Aby 
zagwarantować odpowiednią 
kaloryczność posiłków zimo­
wych nie jest obecnie w ogó­
le możliwe dotrzymywanie 
tego limitu. Koszty muszą być 

odbyło się uroczyste rozpoczę­
cie szkolenia obronnego. OHP. 
W czasie przemarszu junaków 
w niebieskich mundurach, kie­
rowcy pociągów tramwajo­
wych, autobusów i wozów oso- 

si< zresztą

są do ba- 
samocho- 

w termo-

przćkraczine 1 tak 
czyni.

Posiłki dowożone 
rów wydziałowych 
darni dostawczymi, 
sach. Punkty wydawania roz­
rzucone są po całym Kombi­
nacie: stąd duża trudność z 
dowożeniem posiłków o od­
powiedniej temperaturze. Bar­
dzo kłopotliwe jest również 
każdorazowe dowożenie tale­
rzy z uwagi na brak możliwo­
ści mycia naczyń w niektó­
rych punktach, np. w rejonie 
zwałki żużla i odpadów hutni­
czych.

Pociąga to za sobą dodatkowo 
duże niszczenie talerzy. .Tuż te­
raz, chociaż zima nie zapu­
kała jeszcze na dobre do bram 
Kombinatu, występują również 
poważne trudności z termino- 

bowych zwolnili prędkość, aby 
spojrzeć na pięknie prezentu­
jący się oddział.

Mimo, że drogę do Kombi­
natu chłopcy znają już dobrze, 
bo przecież w nim pracują i 
uczą się zawodu, to jednak 
zbiorowy przemarsz na uro­
czystość rozpoczęcia szkolenia 
pierwszego rocznika dawał ju­
nakom satysfakcję Muszą so­
bie zdawać sprawę z tego, że 
’S]_~.'hetna sprawą jest udzie­
lali?: pomocy innym, jeśliby 
zaszła potrzeba. Służba w 
specjalistycznym Oddziale Sa­
moobrony zobowiązuje do 
poświęceń, gdyż to właśnie ci 
młodzi ludzie na wypadek 
klęsk żywiołowych czy innych 
muszą przyjść społeczeństwu 
z pomocą. Udzielenie pierwszej 
pomocy w trudnych warun­
kach jest ich podstawowym 
obowiązkiem dziś i w przy­
szłości. Są do tego zresztą od­
powiednio przygotowani przez, 
wysokokwalifikowaną kadrę 

wym podstawianiem taboru 
przez Zakład Transportu do 
przewożenia posiłków.

Wszystko to świadczy w 
jak trudnych warunkach' i 
przy jakim ogromnym nakła­
dzie sił. odbywa się przygo- , 
towywanie dla załogi HiL zi- * * 
mowych posiłków i rozwoże­
nie ich na stanowiska pracy'- 
— w dzień i w nocy, w deszcz 
i śnieg. Doceńmy ten fakt i 
bądźmy dla Wydz. Żywienia 
Zbiorowego trochę bardziej 
wyrozumiał*

O innych sprawach wiążą- 
cych się z przygotowaniem ■ 
huty do zimy oraz o wypo­
czynku (wczasy i zimowiska 
dla dzieci) napiszemy w na­
stępnym numerze „Głosu".

JERZY DANEK

wykładowców.
Odbywanie służby wojsko­

wej w OHP jest dla młodzieży 
nie posiadającej zawodu dużą 
szansą życiową. Około 90 proc, 
junaków podnosi swoje kwali­
fikacje w Zasadniczej Szkole . 
Zawodowej HiL oraz na róż­
nych kursach przygotowują-’: 
cych ich do zawodu w kombi­
nacie metalurgicznym. Ubiegły 
rok dowiódł, że opuszczający 
mury Hufca junacy dokonali 
zakupu za zarobione pieniądze, 
motocykli, a nawet niektórzy 
wpłacili należność za samo­
chody. Nic więc dziwnego, że 
stan Hufca ciągle zwiększa się, 
a tym samym junacy zasilają 
za’oąę Kombinatu.

Ważne jest to. aby młodym 
ludziom, którzy podejmują 
pracę i naukę w Kombinacie, 
stworzyć sprzyjający klimat 
adaptacji, ponieważ przybyli 
oni z różnych terenów i z róż­
nymi nawykami. Niech ten 
okres dwuletniej adaptacji za­
owocuje. a wówczas po przej­
ściu do rezerwy chętnie pozo­
staną w hucie. -

KAZIMIERZ RAJCA 
Fot. O. HUTNIĆKI

HUTNICZE PORTRETY tąd stosowane oleje pochodzenia zagranicz­
nego. Oszczędność — ok. 450.000 dolarów ro­
cznie oraz z różnicy cen zakupu — ok. 15 
min zł.

O Opracowanie i wprowadzenie, w ra­
mach zadań postępu technicznego, oleju pn. 
„Korferol” do zabezpieczania blach przed 
korozją w czasie ich składowania i trans­
portu. Olej ten został zastosowany w Wal­
cowni Zimnej Blach nr 1 HiL w miejsce 
drogich olejów importowanych pochodzących 
ze strefy dolarowej Oszczędność — ok. 
100.000 dolarów rocznic oraz z różnicy cen 
zakupu ok. 7 min zł.
* Opracowanie i przeprowadzenie prób 

przemysłowych w Walcowni Zimnej Blach 
nowego rodzaju oleju typu „EW” do walco­
wania blach czarnych na Walcarce Sendzi­
mira. Olej ten spełnił wszystkie wymagania, 
uzyskana powierzchnia blachy nic budzi ża­
dnych zastrzeżeń. Jedyny mankament jaki 

Inżynier 
racjonalizator 

zbowidowiec
wystąpił, to brudzenie oprzyrządowania wal­
cowniczego. Sprawa ta przysporzyła racjo­
nalizatorowi zupełnie nie przewidzianych 
kłopotów. Bierze się on za nią jednak mo­
cno. Wszystko wskazuje na to, że przy dal­
szej usilnej pracy także ta usterka zostanie 
usunięta. Kiedy? — najprawdopodobniej już 
w pierwszym półroczu 1980 roku. Szacowana 
oszczędność wyńiesie 35.000 dolarów rocznie 
oraz z różnicy cen zakupu ponad 1 min zło­
tych.

Czytelnikom nie za wiele mówią suche na­
zwy olejów i wyliczanie ich zalet w trakcie 
zostosowania w produkcji. Dlatego zamiast 
wnikać w te trudne dla laika problemy po­
stanowiłem baczniej przyjrzeć się sylwetce 
racjonalizatora, jako człowieka, inżyniera, 
wynalazcy.

Odbył studia techniczne w dziedzinie 
mechaniki oraz uniwersyteckie — w 
dziedzinie chemii. Świeżo upieczony 

absolwent z dyplomem w ręku został przy­
jęty do huty przez ówczesnego dyrektora 
Bolesława Graszcwskiego. Dyrektor miał, jak 
to się mówi nosa, poznał, że po człowieku 
tym dużo można oczekiwać. Mgr inż. Józef 

Osiadły ¿ostał kieiownikiem laboratorium 
paliw, olejów i smarów, bardzo szybko i nad 
podziw sprawnie uruchomił to laboratorium, 
zaczął pracę i badania.

W międzyczasie ukończył jeszcze państwo- 
■vv kurs paliwowo-'marowniczy. „Zaliczył" 
także studium podyplomowe na AGH z za­
kresu techniki smarowniczej (trybologią). U- 
zyska) świadectwo specjalizacji inżyniera 
także z zakresu tei techniki. Brał udział w 
wielu konferencjach — międzynarodowych 
i krajowych. Wygłaszał referaty. W tych 
dniach wygłasza referat na Międzynarodo­
wej Konferencji Trybologicznej w AGH. do­
tyczącej doboru emulsji walcowniczych do 
układów smarowniczych i chłodniczych wal­
carek.

Słowem, praca, prara i jeszcze raz praca. 
Nauka, studiowanie literatury fachowej, u- 
dział w konferencjach i wymianach do­
świadczeń. Stałe, konsekwentne uzupełnia­

nie wiedzy a jednocześnie konfrontowanie 
jej na tym wspaniałym poligonie doświad­
czalnym jakim jest Kombinat HiL.

Inżynier Osiadły nie działa oczywiście sam.
Ściśle współpracuje, od wielu zresztą lat, 
z Instytutem Technologii Nafty w Kra­

kowie. Konsultuje się stale z dyrektorem tej 
placówki mgr. Tadeuszem Kapcią, mgr. Wła­
dysławą Grabowską i mgr Stefanem Pa- 
tzaucm. Współpraca z Instytutem, korzysta­
nie z jego wspaniałych urządzeń laborato­
ryjnych jakich nie ma w swym wyposaże­
niu nasza huta, a także współpraca z ludź­
mi, którzy mają i wielką wiedzę i niemniej 
duży zasób bezcennych doświadczeń, to wła­
śnie przyczyniło się do osiągnięcia takich 
wyników.

Oleje, ich właściwości, tworzenie coraz no­
wych komponentów smarowniczych — stało 
się z czasem życiową pasją inżyniera Osia­
dłego. Oddał się jej bez reszty, wypełniła je­
go życie, w którym na naczelnym miejscu 
znalazły się badania i doświadczenia, stu­
diowanie literatury fachowej krajowej i za­
granicznej, prowadzenie, już po pracy zawo­

dowej, własnego, prywatnego minilaborato- 
rium w domu.

Inż. Osiadły, to także warto o nim powie­
dzieć. jest ztowidowccm, pełni funkcję wi­
ceprezesa Koła ZBoWiD przy Dyrekcji Na­
czelnej HiL. W latach, kiedy nie o technice 
trzeba było myśleć, ale o walce i ofierze krwi, 
był żołnierzem BCh w oddziale „Pająka". 
Nielada zaskoczenie powoduje u mnie wia­
domość, że oddział partyzancki, w którego 
szeregach walczył — działał nic gdzie in­
dziej, ale na terenach... dzisiejszej Nowej 
Huty. Tak blisko Krakowa — siedziby władz 
okupanta hitlerowskiego, gestapo, policji, 
żandarmerii...

Inżynier-racjonalizator-zbowidowiec ■ od­
znaczony jest Odznaką Grunwaldzką. Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności oraz Sre­

brną Odznaką za Pracę Społeczną dla mia­
sta Krakowa. Tyle ma tych wyróżnień za 
tak bogaty i ciekawy życiorys, za osiągnię­
cia w pracy i za pomnażanie dla huty oszczę­
dności.

W życiu prywatnym jest ten człowiek za­
palonym turystą i krajoznawcą. Każdą wol­
ną chwilę poświęca wycieczkom, wędrów­
kom z plecakiem i aparatem fotograficznym, 
którym rejestruje piękno naszej ojczystej 
przyrody.

W hucie pracuje także jego żona Maria. 
Bardzo skromna osoba — w Wydziale Ży­
wienia Zbiorowego (dawny OZR) — prowa­
dzi rozliczenia, rachunki.

JERZY DANEK 
fol. STANISŁAW GAWLIŃSKI
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Szczere chęci, niewielkie możliwości
— czyli rehabilitacja

K»id*  przedszkole i każda szkoła nie 
licząc tzw. czynników społecznych, 
pragną dzieciom pomagać, popra­

wiać ich postawę i sylwetkę, płasko­
stopie, usuwać wady wymowy... Sło­
wem, wszystkim nam jak kraj długi 
i szeroki leży na sercu dobro dziecka. 
Chcemy, by maluchy rosły zdrowe i 
szczęśliwe. Zamiary tak szlachetne, że 
nic dodać ani ująć. Choć w zasadzie, 
do tych naszych pragnień trzeba by 
„dodać” czyli pomnożyć możliwości na­
szej służby zdrowia dysponującej w 
Nowej Hucie siłami, które by zaspo­
koiły potrzeby średniej wielkości mia­
steczka powiatowego ale nie ponad 
iOO-tysięcznej dzielnicy. Dzielnicy, jak 
wiemy powszechnie, wciąż młodej, li­
czącej kilkadziesiąt tysięcy dzieci w 
wieku, przedszkolnym i szkolnym. U 
dzieci tych należy ciągle coś „napra­
wiać”, czemuś zapobiegać.

Właśnie, w każdym nowohuckim 
przedszkolu i szkole podstawowej w 
miesiącach wrześniu i październiku po 
wstępnych badaniach wręczano dzie­
ciom skierowania do ortodoncji, logo­
pedy, ortopedy, na gimnastykę specjal­

ną. Niektóre z dzieci otrzymywało 
tych karteczek nawet po kilka. Roz­
dzwoniły się telefony, rozpoczęła się 
gonitwa i wyczekiwanie w kolejkach. 
Wszystkie najbliższe i najbardziej real­
ne terminy określa się w miesiącach. 
I nie można tu mieć pretensji do le­
karzy. ci zresztą nie mają czasu nawet 
na wysłuchiwanie pochwał, nie tylko 
pretensji, ale do organizacji w bardzo 
ogólnym znaczeniu; specjalistycznej 
służby zdrowia. Pretensje w pełni u- 
zasadnione, bo na całą dzielnicę i na­
wet pobliskie miejscowości funkcjonu­
je — jedna, dziecięca poradnia derma­
tologiczna, jedna kardiologiczna, jedna 
chirurgiczna i ortopedyczna, jedna or­
todontyczna... Jeśli się nie mylę, jest to 
błąd w granicach bardzo minimalnych. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach 
dojazd z dzieckiem z odległego osiedla 
w przetłoczonym autobusie i odczeka­
nia w kolejce niweczy wszelkie szcze­
re chęci i nawet ’najcudowniejsze rady 
i starania lekarza.

— Dziecko ma skrzywienie kręgosłu­
pa. mówi jedna z matek, jeżdżę z nim 
na specjalistyczną gimnastykę do pora­

dni W Centrum C Trzy razy w tygo­
dniu po pół godziny, w tym rozbiera­
nie i ubieranie. Łatwo sobie wyobra­
zić, co za efekty daje taka rehabilita­
cja r

— Już dwa lata jeździmy... różnicy 
żadnej. Dojazdy z Mistrzejowic pochła­
niają cały czas wolny po pracy.

— Jaki sens ma takie leczenie? — 
zapytuje na koniec Niby wszyscy chcą 
dobrze, są życzliwi ale te dwudziesto- 
kiłkuminutowe terapie jedynie dra­
żnią...

— Córka moja przyniosła skierowanie 
do ortodoncji i na rehabilitację. Coś 
lam „odkryto" u niej w przedszkolu ze 
stopkami — mówi inna mama

Początkowo usiłowałam zarejestro­
wać się do odpowiednich specjalistów. 
Terminy podawano bardzo odległe. 
Szybko obliczyłam, że przy takich mo­
żliwościach poradni specjalistycznych 
moje dziecko może być, powiedzmy, do 
końca roku szkolnego ..rehabilitowane" 
3—4 razy.' Zrezygnowałam więc, bo w 
cuda nie wierzę.

I my też w cuda nie wierzymy...
(R)

Społecznym wysiłkiem można wiele
*.'■ posiedzeniu plenum Korni- tychczasowej działalności w II ca tego roku. Mówiono o dużym 

ł*»u  Obwodowego w os. Złotego półroczu br. oraz zadania, jakie zaangażowaniu mieszkańców, a 
Wieku, omawiano wyniki do- czekają jeszcze Komitet do koń- szczególnie . młodzieży w pra-

rarh społecznych. Przy budowie 
nowej szkoły wyróżnili się 
zwłaszcza uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 85. Przy po­
rządkowaniu osiedla pracowało 
725 osób — 2900 godzin. Bardzo 
zaangażowało się w tych pra­
cach społecznych również grono 
nauczycielskie, z dyr, szkoły 
Elżbietą Filipek i jej zastępcą 
Barbarą Prucią.

W trwającym Międzynarodo­
wym Roku Dziecka Komitet 
Obwodowy w os. Złotego Wieku 
postanowił dokonać rejestracji 
dzieci, które z różnych przyczyn 
potrzebują pomocy. Plenum pod­
jęło także Uchwalę ufundowania 
książeczki mieszkaniowej z 
wkładem 28.350 zł dla jednego 
,ł wyeUwuaukuu Domu.Dziecka 

' w Nowe) Hucie? Książeczka”bę­
dzie wręczona lfi grudnia w 
Klubie „Kuźnia".

Komitet Obwodowy, o którym 
piszemy. a którym kierują pełni 
inicjatywy — Jan Kucharski i 
Franciszek Żurawski, ma już na 
swoim koncie wiele ciekawych 
prac i imprez.

MARIAN EWICH

DZIECI GOŚĆMI 
U SPÓŁDZIELCÓW

Komitet Obwodowy os. Spół­
dzielczego, któremu przewod­
niczy Zdzisław Seweryn, już 
po raz drugi w tym roku zor­
ganizował zabawę dla dzieci 
osiedli Spółdzielczego i Kolo­
rowego. Do tańca przygrywał 
miody zespół, a dużą atrakcją 
była grupa taneczna, działają­
ca przy Zespole Szkół Ekono-

micznych', kierowana przez 
mer Krystynę llopek, z ukła­
dami choreograficznymi mgr 
Krystyny Sterkowicz.

Były również konkursy z 
nagrodami. W dniu zabawy 
otwarto ponadto wystawę fo­
tograficzną Andrzeja Piórec- 
kiego pt. ..Dziecko w foto- 
gra fii”.

Na zakończenie wesołej za­
bawy, wszystkie dzieci otrzy­
mały paczki ze słodyczami.

(cp)

I TY MOŻESZ KUPIĆ KANAPKA...

Mało osób wie. że w Nowej Hucie żywotną działalność roz­
wija Polski Związek Hodowców Kanarków i Ptaków Egzo­
tycznych. Właśnie w dniu 1—2 grudnia w domu Harcerza 
na os. Szkolnym odbędzie się wystawa kanarków połączona 
z loterią i sprzedażą egzotycznych ptaków i kanarków. Po­
lecam)/ więc tę wystawę młodzieży i rodzicom. Liczymy, że 
w godzinach od 9.00 — 20.00 Dom Harcerza przeżywał bę­
dzie natłok zwiedzających.

Kwiatek od „Przyjaciółki“

łłiiiiiiiHiiiiiimmiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
udynek szkolny jest wyjątkowo 
ładny, jak na koszarowe budow­
nictwo dzielnicy Usytuowany 

prawie vis a vis hali Sportowej KS 
Hutnik, oddalony nieco oa drogi, spra­
wia bardzo miłe wrażenie Mieści się 
tutaj Szkoła Specjalna nr 79, a właści­
wie jest to po prostu Szkoła Życia, ter­
min z pewnością znany już naszym 
Czytelnikom.

Dziwna to szkoła. bo przebywają tu 
dzieci od lat 8 do 21. Uczą się języka 
polskiego, matematyki, wiadomości o 
przyrodzie, wychowania obywatelskie­
go, wychowania fizyczntgo, mają też 
lekcje muzyki. Zdawałoby się więc, że 
szkoła niczym nie różni się od innych, 
en najwyżej rzuca się w oczy niższa 
liczba przedmiotów. Dopiero zapoznając 
się z prowadzonymi tutaj zajęciami re­
walidacyjnymi, w zakres których wcho­
dzi poprawa wad wymowy oraz gim­
nastyka rehabilitacyjna, niezorientowa­
ny przybysz dowiaduje się, że wycho­
wankami szkoły są inne dzieci, niż te. 
z którymi spotykamy się w szkołach 
„normalnych" Są to dzieci upośledzone 
umysłowo i fizycznie, wymagające 
szczególnej troski, opieki, fachowego 
podejścia i mnóstwa cierpliwości.

Jest ich w tej chwili 83. Od szóstej 
klasy prowadzi się z nimi zajęcia przy­
uczania do wykonywania określonej 
pracy, w ramach spółdzielczości inwa­
lidzkiej. Absolwenci szkoły, w tej chwi­
li 12 osób, pracują już w zespole pracy 
chronionej, u; warsztatach mieszczą­
cych się w szkole. Dzięki usilnej pracy 
instruktorów, młodzież wykonuje pracę 
nieźle. chociaż 'na przykład montaż ży­
randoli składających się z wielu części, 
do łatwych nie należy. Dla Spółdzielni 
Elektrotechnicznej wykonują tal-że 
inne prace, aktualnie pewne elementy 
do pralek automatycznych. Dla Spół­
dzielni „Hutnik” szyją rękawice 
ochronne, dla Spółdzielni „Trud” — 
metkują wkręty do drzewa. Dwie 
pierwsze z wymienionych spółdzielni 
(obydw.e z terenu Nowej Huty) spra­
wują patronat nad Szkołą nr 79 i jek 
podkreśla pani dyrektor mgr KAZI­
MIERA SŁOWIK, pomoc ich jest na­
prawdę znaczna.

Warunki, w jakich uczą się i pracują 
wychowankowie szkoły, są bez przesa­
dy bardzo dobre. Przestronny budynek, 
jasne klasy i warsztaty, własna sto­
łówka zc świetnie wyposażoną kuchnią 
wydająca posiłki trzy razy dziennie, 
świetlica do zajęć pozalekcyjnych, sala 
gimnastyczna — wszystko to stwarza 
możliwość zapewnienia dzieciom właści­
wej atmosfery, godziwego spędzenia 
czasu przez prawic cały dzień.

Na nic jednak nie zdałyby się te wa­
runki, gdyby nie ofiarna, pełna zaan-

Szkoła 
życia

gazowania praca 22 nauczycieli-wycho­
wawców, psychologa i 4 instruktorów 
do nauki zawodu. Szkoła posiada na 
pełnym etacie pielęgniarkę i na etatach 
niepełnych — psychiatrę, dentystę, lo­
gopedę. KS Hutnik udostępnia dwa 
razy w tygodniu swój hasen na naukę 
pływania, sam również korzysta z 
pięknej szkolnej sali gimnastycznej, w 
której ćwiczą zawodnicy hutniczego 
klubu sportowego.

Jak zwykle, w takich przypadkach,

gdy wszystko wygląda zbyt sielankowo, 
pytam o trudności. Pani dyrektor wy­
mienia cztery podstawowe bolączki.

— Większość rodziców zupełnie nie 
interesuje się swymi dziećmi, ich kon­
takt ze szkolą iest żaden. Drugą sprawą 
do załatwienia jest konieczność prze­
prowadzenia remontów bieżących, 
ostatni bowiem remont szkoły odbywał 
się dawno, przed dziewięciu loty. Ma­
rzymy również o zbudowaniu internatu 
i oddzielnego budynku dla warsztatów 
szkoleniowo-produkcyjnych. Miejsce 
jest, pracę społeczną z pewnością za­
deklarowałoby wielu 'udzi, chodzi je­
dynie o podjęcie decyzji. I wreszcie 
najważniejsza bolączka, szczególnie 
aktualna przed zbliiajccą się zimą. 
Mamy własną kotłownię, nie zapewnia­
jącą szkole odpowiedniego ciepła. Zda­
rzają się częste awarte t kłopoty z 
nimi związane. Życzylibyśmy sobie, aby 
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyk' 
Cieplnej w Nowej Hucie wzięło nas pod 
uwagę, podłączyło kotłownię do swej 
sieci i wyeliminowało w ten sposób 
nasze trudności...

Działalność szkoły nie ogranicza się 
do nauki i leczenia dzieci. Mają one 
także własny chór i zespoły muzyczne, 
działają tu takie organizacje społeczne, 
jak PCK. Koło Ligi Ochrony Przyrody 
(dzieci pracują w przyszkolnym ogród­
ku). Patronackie spółdzielnie zapew­
niają dzieciom każdego roku wyjazd 
na wcząsy rehabilitacyjne ż wycho­
wawcami. Organizowane są wucitczki 
i ciekawe zajęcia świetlicowe Słowem, 
jest to najprawdziwsza szkoła, z szero­
ką działalnością wychowawczą, kultu­
ralną i oświatową. I jeżeli efekty tej 
pracy siłą rzeczy nic mogą być zadowa- | 
łojące, to przecież rob' się wszystko, i 
oby chore, upośledzone dzieci pełniły 
kiedyś pożyteczną rolę w społeczeń­
stwie. aby nie hylu od niego izolowane, 
aby złagodzić skutki ich smutnego losu.

Mgr Słowikowa powiedziała mi na 
pożegnanie: — Już 13 lat. od zakoń­
czenia studiów, pracuję w szkołach 
specjalnych. Mówią, że to praca trudna, 
wymagająca poświęceń i cierpliwości, 
'•'.e proszę mi wierzyć — nie zamieniła­
bym jej na żadną inną. Nie wyobrażam 
sobie pracy gdzie indziej... (DRI

Bardzo ładną inicjatywę podjął znany i niezwykle po­
pularny tygodnik „Przyjaciółka”. Redakcja Przyjaciółki" 
ogłasza już po raz ósmy plebiscyt czytelniczy na doroczną 
nagrodę pisma pn. ..Kwiatek od Przyjaciółki”. Na czym 
polega ta nagroda?

Składa się na nią. rzecz jasna, nie tylko.tradycyjna wią­
zanka kwiatków, ale i kwota 10.0(1(1 złotych oraz dyplom. 
Dotychczas nagrody „Przyjaciółki” zostały wręczone w 
kolejnych plebiscytach: lekarce, matce zastępczej, robot­
nicy, naczelniczce gminy, działaczce społecznej, rolnicz- 
ce, aktywistcc Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej. 
Każda z laureatek wyróżniła się w pracy zawodowej, 
działalności społecznej, życiu rodzinnym.

Ogłaszając ósmy etap konkursu redakcja „Przyjaciół­
ki” prosi Czytelników „Głosu” o zgłaszanie kandydatek, 
które dokonały cz.egoś szczególnego, co nie tylko nakazuje 
je naśladować, ale także podziwiać. Kandydatką może 
być kobieta, która uratowała komuś życie, rolniczka, któ­
ra doprowadziła do realizacji ważnego zc społecznego 
punktu widzenia zadania, kobieta opiekująca się trud­
nym, czy nawet wykolejonym dzieckiem — przywróco­
nym dzięki jej trosce społeczeństwu.

Nagroda zostanie wręczona tradycyjnie w maju, w ro­
ku przyszłym. Może dzięki Waszym zgłoszeniom otrzyma 
ją tym razem kobieta z Nowej Huty?

Listy z propozycjami kandydatek można nadsyłać do 
30 stycznia 1930 toku, adres redakcji: 00-490 Warszawa, 
ul. Wiejska 16, z dopiskiem na kopercie „Kwiatek od 
Przyjaciółki". (id)

KOŃCZYMY TEGOROCZNE PRACE 
NA DZIAŁKACH

Przed nadejściem zimy, d® 
ostatnich prac na działce należy 
zabezpieczenie roślin przed mro­
zem i przed uszkodzeniem ich 
przez gryzonie. Z początkiem 
grudnia powinno się pobielić 
pnie i grube konary drzew owo­
cowych. wapnem. Zabieg ten nie 
niszczy (jak niektórzy sądzą) 
szkodników, lecz zabezpiecza 
drzewo przed nadmiernym na­
grzaniem. Biała powierzchnia 
bowiem odbija promienie sło­
neczne, przez co zmniejsza się 
nagrzewanie pn: i konarów — 
w sumie daje to mniejsze waha­
nie temperatury pnia drzewa 
między dniem i nocą. W pobli­
żu drzew owocowych dobrze jest 
rozłożyć zatrute ziarno przeciw 
nornikom (trzeba jednak ziarno 
umieścić w ten sposób, by nie 
miały do niego dostępu ptaki).

Z roślin ozdobnych, specjalne­
go zabezpieczenia wymagają 
róże. Przy obniżeniu się tempe­

ratury do ok. —10 st. C. usypane 
przy różach kopczyki, dodatkowo 
zabezpiecza .się torfem, igliwiem 
lub innym materiałem ociepla­
jącym. Z nastaniem mrozów za­
bezpiecza się również liśćmi lub 
igliwiem rośliny dwuletnie m. In. 
bratki i .stokrotki, oraz rośliny 
cebulkowe (narcyzy, lilie, tuli­
pany).

Ze względów estetycznych 
działkę należy wysprzątać, liście 
i badyle zgromadzić w jednym 
miejscu (przydadzą się na kom­
post), a narzędzia i przedmioty, 
które będziemy używać w przy­
szłym roku powinniśmy oczyścić 
i umieścić w zamkniętym po­
mieszczeniu. (AK)

_______

OGŁOSZENIA DROBNE
1. X 1979 roku zaginęła pie­

czątka o. treści „mistrz montażu 
zbrojeń PBP „Budostal 1” Zbi­
gniew Przyjemski"
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Bo? nuty przesady można 
stwierdzić. że Spartakiada 
Sportowa organizowana juz 
po raz dwudziesty szósty spo­
czywa w rękach ludzi z orga­
nizacji młodzieżowej. Zresztą 
już do oficjalnej nazwy hut­
niczego ogniska TKKF dodany 
jest człon ,.Z«MP". W zakła­
dowych ogniskach TKKF ton

brylują to w przypadku trans­
portowców jest to wyczyn nie 
lada.

— Osiągnięcie to było mo­
żliwe dzięki dobrej współgra - 
cy wszystkich Zarządów Wy­
działowych ZSMP — mówi 
prezes Za rządu Zakładowego. 
ZDZISŁAW ZIOBROWSKI. — 
Otrzymywaliśmy też odpowic-

mau-iam także a przewodni­
czącym ogniska TKKF, wice­
prezesem Zarządu Zakładowe­
go ZSMP, RYSZARDEM KU- 
KUŁĄ.

— Czym charakteryzował się 
udział transportowców w tej 
sportowej rywalizacji?

— Przede wszystkim maso­
wością. Największą popular­
nością cieszyło się strzelanie i 
rzuty lotką. Ogółem udział w 
.spartakiadzie wzięło 300 osób, 
które startowały w różnych 
konkurencjach, w niektórych 
wielokrotnie. W tym roku z 
naszego zakładu do sportowej 
rywalizacji stanęły także ko­
biety i to w pokaźnej ilości, 
bo blisko 50 pań znalazło się 
na starcie w różnych dyscypli­
nach spartakiadowych.

— 7 me mieliście żadnych 
kłopotów organizacyjnych z 
przeprowadzeniem spartakia­
dy zakładowej i starcie w 
spartakiadzie ogólnohutni- 
czej...?

Spartakiadowe boje i znoje

Hutnika. Bo chociaż nie bjorą 
udziału w konkurencjach, któ­
re zawodniczo uprawiaj«. to 
wiadomo przecież, że siatkarz 
może z powodzeniem wystąpić 
w koszykówce i będzie miał 
dużo lepszą kondycję niż nor­
malnie pracujący kolejarz. 
Wypacza to trochę sens rywa­
lizacji.

— Słyszy się też narzekania 
na braki sprzęty...

— Odrębny to rozdział na­
szych spartakiadowych kłopo­
tów. Myślę, że te sprawy wi­
nien ktoś załatwiać centralnie 
na szczeblu huty. Przecież bez 
zezwolenia prezydenta m. Kra­
kowa trudno nabyć stroje dla 
drużyny piłkarskiej itp Zresz­
tą sprawy te znane są działa­
czom TKKF, wielokrotnie też 
mówi się o tym na rośnych 
naradach. A bez sprzętu tru­
dno przecież mówić o rozwija­
niu sportu wśród załogi.

— Z tego co wiem, to nie o- 
graniczacie swego życia spor­
towego do spartakiad tylko.

— Naturalnie. Bierzemy u- 
dzial w różnych imprezach 

•sportowych w podopiecznej 
gminie Niepołomice, braliśmy 
udział w zawodach w Lima­
nowej. Nasi reprezentanci 
startowali w turnieju tenisa

pracy nadaj« także członkowie dnią pomoc z Rady Zaklado- — Kłopoty były, i znane są stołowego o puchar prezesa 
ZSMP. Wielu wiceprzewodni- wej. We wszystkich prawie one działaczom sportowym. O- Związkowej Radv Kombinatu 
rżących Zarządów Zaklado- konkurencjach brała udział golnie bowiem wiadomo, że w itp. Jeśli już jestem przy gło- 
wych pełni jednocześnie fun- młodzież. Z wyjątkiem może Nowej Hucie kiepsko jest z sie, to muszę wyróżnić jeszcze 
keję przewodniczącego ognia- przeciągania liny i szachów, bazą sportowa. Brakuje boisk, przedstawicieli pozostałych 
ka TKKF. W dzisiejszym „Gło- odzie wyjątkowo dobrze spisa- bieżni, basenów i hal. Jeśliby wydziałów. Są to: Krystyna 
sie Młodych" chcielibyśmy ;; się przedstawiciele' stacji więc ruch spartakiadowy dalej Mrula. Danuta Krawczyk. Zo- 
więc poświęcić trochę miejsca ,,Surowcowa”. się rozwijał, a dziać się to po- fia Dróżnik. Mirosława Ja-
sprawom sportu wśród załogi \v Zakładzie Transportu winno, to okaże się, że nie bę- «orska, Krzysztof Kainat, Ma-
naszego kombinatu. Mam na przeprowadzono także własna dziemy w stąnie przeprowa- rian Gruchała. Ryszard Chu- 
myśli sport .tekakaefowski". spartakiadę. Startowano w clzić wszystkich konkurencji, dzik. Ryszard Kuczek czy Zbi­
ta nie wyczynowy. Prezentuje- siedmiu konkurencjach i oka- Oczywiście musimy też dosko- gniew Łączkowski. Dzięki 
my więc sportowv dorobek 7alo sie. że najbardziej uspor- nalić organizację spartakiady, nim nasz zakład zajął takwy- 
dwóch zakładów. Przy okazji łowiona załogę posiada wy- Terminy rozgrywek muszą sokie mieisce w tegorocznej 
zwracamy uwagę na niektóre dział T-9. cz.vli remontów ta- być bezwzględnie dotrzymy- spartakiadzie, 
mankamenty w organizacji boru ko'e’owego. Jest tam wanc. Nie wiem natomiast czy Tyle Ryszard Kukuła. My- 
spartakiady. na nie najlepsza dość młoda załoga i dobrze nic należy przerwać spąrta- ślę. że do problemów krzewie- 
bazę do uprawiania sportu i pracując« kolekt««’ wydz:ało- kiadę, a przynajmniej niektó- r.ia sportu wśród hutniczej za- 
przeproHadzania rozgrywek. wy, a jako wiodac«ch orcani- te konkurencjo, w okresie wa- logi wypadnie nam jeszcze nie

Zakład Transportu po raz zatoró«i i sportowców wym!e- kacyjnym czyli w szczycie ur- raz wracać. Chętnie też opu-
pierwszy w historii Spartakia- nić należ'- Wiesława Banasika topowym. Niektóre reprezen- bljkujem« wypowiedzi działa­
by w tym roku zaiał wysokie, (najwszechstronniejszy snorto- tacje są wtedy bardzo oslabio- czy TKKF na temat przyszło- 
drugie miejsce. Jeśli są w hu- wiec). W’odzimierza Bryka i i:r. Uważam też. że należy za- ści Spartakiad«, na temat mo­
cje zakłady i wydziały, któro Jana Gadka. stanowić się nad udziałem w dyfikowania planów itp. 7,a-
tradycyjnie w Spartakiadzie Na temat spartakiady roz- spartakiadzie sportowców praszamy do dyskusji. mg. I

Sport w Głównym 
Energetyku

W ubiegłym tygodniu w Klubie Młodych odbył" s ę uro­
czyste podsumowanie XIV Spartakiady Sportowej w Pion • 
Głównego Energetyką. Z tej to okazji poprosiłem o rozmo­
wę przewodniczącego ZZ ZSMP TE — Ryszarda Mrozu , 
v-ce przewodniczącego d/s sportu i wypoczynku Zarządu 
Wydziałowego W-26 — Janusza Książka.

W tezach do dyskusji w kampani sprawozdawczo-wybor­
czej przed II Zjazdem ZSMP jest między innymi rozdział za­
tytułowany „Warunki do aktywnego wypoczynku młodzie­
ży". Na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych w waszym 
Pionie dużo było głosów w dyskusji poruszających ten te­
mat...

R. M. — Wychodzimy z założenia, że duże możliwości od­
działywania wychowawczego kryje w sobie upowszechnianie 
sportu w zakładzie pracy. I dlatego duży akcenr w sworcj 
działalności kładziemy na aktywny wypoczynek. Już H 
razy wspólnie z RZ i przy dużym poparciu organizacji par­
tyjnej i kierownictwa Zakładu TE organizowaliśmy Sparta­
kiadę. W ostatniej wydziały rywalizowały w 12 dyscyplinach.

— Jak przedstawia się lista zwycięzców?
J. K. — Wymienię najpierw zwycięzców poszczególnych 

dyscypliin: W-26. — piłka nożna, p. koszykowa, kometka, 
podnoszenie ciężarka, biegi przełajowe, sztafeta kolekty­
wów, przeciąganie liny. W-29 — pitka siatkowa i lekka atle­
tyka, ECP — rzut lotką, W-22 — tenis stołowy, W-21 —
strzelanie.

W ogólnej punktacji najlepszym okazał się wydział W-26 
i dalej w kolejności ECP. W-22, W-29, W-21. W-25, W-X(L

— Są też najlepsi w indywidualnym współzawodnictwie.
J. K. — Tak. Najlepszymi wśród kobiet są: Janina Chcre- 

zy W-29, Marianna Czekaj W-26 i Grażyna Lange W-29, 
wśród mężczyzn Kazimierz Romanek W-26.

— Laureaci to nie tylko ZSMP-owcy.
J. K. — Na zawody przychodzą również starsi pracowni­

cy. Do głębokiej refleksji pobudza jednak fakt istnienia 
ogromnej jeszcze grupy młodych ludzi nieobecnych w żadnej 
z podejmowanych inicjatyw.

— Przeprowadzenie tak dużej ilości zawodów wymaga 
dużego wysiłku od ludzi, którzy to organizują.

R. M. — Na początku sezonu po uzgodnieniu z ZF TKKF 
terminów wykorzystania obiektów sportowych, odpowiedzial­
ni za poszczególne dyscypliny przystępują do działalnin. In­
formacje o terminie zattodów podawane są na wydziały 
z dużym wyprzedzeniem. Pozwala to no dotarcie z informa­
cją do wszystkich pracowników. Nie wszystko jest jednak 
zależne od nas. Mamy problemy ze stanem boiska sportowe­
go. brakuje sędziów wykwalifikowanych, nie jest łatwe za­
łatwienie sali na okres zimowy. Na zebraniach sprawozda­
wczo-wyborczych były głosy aby zorganizować zawody pły­
wackie i łyżwiarskie. Niestety nie ma warunków. Basen w 
KS Hutnik nie nadaje. się do organizowania zawodów. Od­
kryte lodowisko również... (raf)

Książki, które warto przeczytać
O ..Chlebowym” Stanisława Marii Jankowskiego wydaw­

ca — Wydawnictwo Radia i Telewizji — tak napisał na o- 
kladce: Akcja CHLEBOWEGO rozgrywa się współcześnie w 
małym miasteczku. Kontrowersję wywołań" decyzja o przy­
znaniu wusokićh odznaczeń posłużyły autorowi do zaprezen­
towania ‘ dramatucznnch losów pokolenia dojrzewającego w 
czasie wojny i w trudnym okresie powojennym.

Kim jest autor tej książki?
Dzieńntkarżem z Krakowa, związanym przez wiele la’ z 

„7TD". ..Dziennikiem Polskim", a od pewnego czasu z ..Ży­
ciem Literackim" i ..Gazeta Południowa". Współpracował tez 
z ..Głosem Nowej Huty”. Jego reportaże i słuchowiska radio­
we były nagradzane w wielu konkursach dziennikarskich 
J"rt autorem takich książek iak ..Sten« z ulic« Mogilskiej" 
„Żołnierze z Zielonego” czy „Znak Jastrzębca”.

Dramatyczne losy ludzi z „Chlebowego” najlepiej przedsta­
wia fragment. którv przytoczę.

..Borowiak wstaje i podchodź' do okna. Patrzy przez chwi­
lę w stronę ogrodu, a później odwraca sie i opiera o parapet.

— Wygnałem cię z miasta — mówi Gol‘ński bez zawzię­
tości. raczej ze smutkiem — i wygrałeś.

— Ja wygrałam? — dziwi się Borowiak. — Masz jeszcze 
czelność tak mówić?

— Jesteś dzisiaj naczelnikiem. Ja muszę przychodzić do 
ciebie z prośba. Pochylać głowę przed — szuka jakiegoś sło­
wa i nie potrafi go znaleźć.

— Powiedz: przed byle kim — prowokuje go Borowiak.
— Zawsze, nawet w szkole, byłeś szybki w mówieni" 

„komplementów”.
Goliński zbywa te prowokację milczeniem.
— Ty mnie — przypomina i patrzy na Borowiaka — ści­

gałeś po wojnie jak jakiego złego zwierza. Czaiłeś się pod 
oknem, mojego domu Straszyłeś rodziców.

(mg)

Sesja młodzieżowa 
w Klubie MPiK

Dokąd pójdziemy?

Po raz trzeci już Zarząd 
Dzielnicowy To warzyst wa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
i Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Nowej Hucie orga­
nizują dla nowohuckich szkół 
średnich sesję popularno-nau­
kową z okazji 35-lecia PRL i 
40-lecje wybuchu Ii-ej wojny 
światowej. Sesja ta jest już 
trzecią tego typu organizowa­
na przez wyżei wymienionych. 
Ma na celu rozbudzenie zainte­
resowań historycznych. Tema­
tyka sesji jest bowiem cieka­
wa. Młodzież pisze na ieden z 
przedstawionych tematów.

— Kampania wrześniowa — 
lekcja patriotyzmu Polaków.

— Polityka zagraniczna PRL

w walce o utrzymanie pokoju.
Większość referatów już zo­

stała złożona i oceniona 
Wpłynęło 57 prac. Najliczniej- 
reprezentowano są licea, duży 
też jest udział młodzieży ze 
szkół technicznych. Najlepsze 
prace zostaną przedstawione 
publicznie w czasie trwania 
sesji w dniu 20 grudnia. Dodaj­
my. że patronat nad sesją ob­
jął Instytut Historii WSP.

Warto też wspomnieć, że w 
„empiku" trwa wystawa książ­
ki społeczno-politycznej, a w 
dniu 26 bm. o godz. 12.00 na­
stąpi otwarcie wystawy ma­
larstwa Normana Rockwell«.

PLENUM W PIONIE TM
W ubiegły piątek odbyło się plenarne posiedzenie ZZ 

ZSMP w pionie TM poświęcone sprawom organizacyjnym. 
Dokonano także zmian personalnych. W miejsce Jana Soro- 
ty. który przeszedł do pracy w ZF ZSMP na stanowisko 
wiceprzewodniczącego ZZ wybrano Andrzeja Wortmana.

Placówka Centralna. Kraków 
ul. Majakowskiego 2:

23. XI. godz. 13.00 — Konsul­
tacje dla plastyków nieprofe­
sjonalnych.

23. XI. godz. 10.00 — Dysku­
syjny Klub Filmowy „Kropka", 
„Nazarin” — film prod. hisz­
pańskiej.

26. XI. godz. 13.30 — Wieczór 
poezji i muzyki greckiej.

27. XI. godz. 19.00 — „Prezen­
tacje 79" — otwarcie wystawy 
rzeźby plastyków Nowej Huty.

Klub Młodych, os. Młodości 1:
23. XI. godz. 19.00 — Galeria 

Klubu Miodych — wernisaż 
wystawy Marii Luboreckiej.

29. XI. godz. 18.00 — „Klub 
Młodych proponuje" — spotka­
nie z r.owo przyjętymi miesz­
kańcami hoteli, hutniczych.

Klub Sródpole. os. Na Wzgó­
rzach Krzesławiekich 17/a:

23. XI. godz. 18.00 — „Nic co 
polskie nic jest nam obce" —

pierwszy e’ap konkursu eru­
dycji.

27. XI. godz. 18.00 — Galerią 
twórczości nieprofesjonalnej ,-r- 
otwarcie wystawy Stanisława 
Sieradzkiego.

29. XI. godz. 17.30 — Z cykluf 
Sztuka życia — o postawach 
moralnych mówi Mirosława 
Kliszowa.

Klub Kuźnia, os. Złotego 
Wieku 14:

23. XI. godz. 16.30 — Dysku­
syjny Klub Filmowy — sekcją 
dla młodzieży „Żeglarz z nad 
Dunaju" — film węgierski.

23. XI. godz. 18.30 — DKF dla 
dorosłych „Jabberwocky” — 
film angielski.

27. XI. godz. 18.00 — Galeria 
,.M" — otwarcie wystawy tka­
niny artystycznej Anny Stol­
zman.

29. XI. godz. 19.00 — Wieczór 
Andrzejkowy z tradycyjnymi 
wróżbami i zabawą.

„Fama” proponuje!
23. XI. godz. 20.15 Teatr 

K.T.O. spektakl pt. ..OGRÓl) 
ROZKOSZY” reż. Adolf Węl- 
techek.

26. XI. godz. 20.00 — iazz- 
club — Jazz Jamboree 97 
koncert jedne i grupy.

27. XI. godz. ln.rw» — ka­
wiarnia artystyczna — kon­
cert zespołu B - COMPLEX".

28. XI. godz. 20.00 Nowo­
hucki Klub Literacki —wie­
czór autorski Jana L. Fron- 
czyka.

29. XI. godz. 19.00 — dys­
kusyjny klub filmowy — u- 
roczysta inauguracja działal­
ności. projekcja filmu „Czło­
wiek z marmuru" rcz. A. 
Wajdy.

30. XI. godz. 19.00 —Wielki 
Bal Andrzejkowy — w pro­
gramie kabaret ZŁODZIEJ­
KA.

w Teatrze 
Ludowym gra­
na jest sztuka 
„Konrad Wal­
lenrod" A. Mic­
kiewicza w 
adaptacji i re­
żyserii Aleksan­
dra Bednarz*  
i scenografii 
Zofii Bodakow- 
skiej. Na zdję­
ciu: Aleksander 
Bednarz i Ja­
nusz Krawczyk.

Digm
...pozornym spokojem
i na zmoknięte — szczapy 
nakładem niekształtne 

Nonsensy
1 wiją się
...jak siwy dymek 
ku górze 
błękitnych pielgrzymek

I po latwodymnym 
dniu 

na obłokach sennych 
odpocznę.

♦
Nie mogę
naprawdę nawiązać dialogu 
z próżnością 
i nie umiem 
żglębić wrażliwości 

ludzkiej
i nie pojęłam nawet 
prostej życia treści 
ja wiem.
Roję sie

Nicości.
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— Co dostałem syneczku aa 
wypracowanie?

— Dwóję, tatusiu.

go- 
iię

żo-

SPOSÓB NA IMIENINY
W dniu swoich imienin Tadeusz Z. 

rem grzeczności i taktu. Za składane 
serdecznie dziękował i obdarowywał
dobrymi papierosami i słodyczami. Całej bry­
gadzie obiecał po zakończeniu pracy „coś moc­
nego". To „coś" skonsumowane być miało, jak 
smętny zwyczaj nakazuje, pod rozłożystymi 
starymi wierzbami nad Dłubnią. Kumple z bry­
gady postanowili przeciwstawić się niegodnemu 
obyczajowi i mimo oporów miłego solenizanta 
udali się wraz z nim do domu.

— Jak zachowa się żona? Co pomyśli o mnie? 
Przecież nie jest przygotowana na przyjęcie 
iei — takie i inne bezładne myśli kotłowały 
w głowie wystraszonego Tadzia.

Tym większe ogarnęło go zdziwienie, gdy
na przywitała jego kolegów oczekując ich w 
na wpół otwartych drzwiach, zaś bogato zasta­
wiony stół zapraszał do jadła i napojów. Goście 
i gospodarz domu bawili się wesoło i radośnie. 
Jeszcze weselej było nazajutrz w wydziale, w 
którym pracował solenizant, gdy jeden z ko­
legów zdradził tajemnicę jak należy zapraszać 
się na dobrze zorganizowane imieniny.

Dowcipniś ten zatelefonował do żony Tadeu­
sza Z. naśladując jego głos, prosił, o przygoto­
wanie biesiadnego stołu dla kumpli z brygady. 
Jaką minę miał skąpy solenizant gdy dotsie- 
dział się o podstępie, nie trudno się domyśleć. 
Przyznać jednak trzeba, że dowcip był w do­
brym stylu. (ES)

7-PjwZa

Â,tni»
0 ZaniŻOHB, 

użytkowej, 
e zwanych» 
rmniej«?» 

efctty •konomir.zn«

PYTANIA DO R'Ebkktïi^

— Cty to prawda, ie bloki 
ną nowych osiedlach już si? 
tepadają?

— Oczywiści». Ze wstydu, że 
są takie brzydkie.

*
— Dlaezego nadal nie kur- 

łuje autobus pospieszny „A”?
— MPK wysłał jednego ze 

ru-nich pracowników, by przez 
cały tydzień sprawdzał na 
wszystkich przystankach ilu 
rasa żerów czeka na autobus. 
Ponieważ w raporcie napisał: 
..Oczekujących brak”, więc 
MPK doszło do wniosku, że 
pospieszny „A” jest niepotrze­
bny. RAF.

*
— Gdpie w naszej 

ręczna. kupić rajtugy 
fIMXt?

— Ekspedientki nie wiedzą. 
My też nie.

dzielnicy 
cienkie

rr włamania do piwnic i mieszkań 
miały miejsce przede wszystkim w 
okresie wakacji. Przestępcy buszo­

wali sobie spokojnie bo wiedzieli, że 
właścicieli nie ma i są raczej małe szanse 
na szybkie wykrycie kradzieży. Nie wy­
silali się więc na „techniczne" sztuczki 
pracując metodą prymitywną. Ot, wybicie 
szyby w oknie, potem otwarcie okiennic, 
wdrapywanie się po balkonie itp.

Właśnie od wybicia szyby zaczęło , się 
pierwsze włamanie. Dokonało, go dwóch 
¿¡-laików: Andrzej G. i Franciszek K. 
przy czynnej „współpracy" równie mło­
dych braci: Krzysztofa i Jana W. Oczy­
wiście, właściciele mieszkania byli na 
urlopie więc złodzieje czuli się w wy­
godnym mieszkaniu raczej pewnie. Ich. łu­
pem padł telewizor tranzystorowy „Ju- 
nost", magnetofon kaseśriwy i kilka drob­
nych sprzętów. Obładowani łupem poszli 
na metę — czyli do mieszkania braci W. 
Tutaj cała czwórka doszła do zgodnego 
wniosku, że właściwie można było bar- 
d-.iej dokładnie splądrować mieszkanie 
urlopowiczów i co nieco jeszcze stamtnd 
zabrać. Niewiele myśląc wrócili na miej­
sce przestępstwo.

Rzeczywiście, powrót był udany. Teraz 
do przyniesionych toreb turystycznych pa­
kowali kożuchy i ciusiki, nie zapominając 
nawet o zabraniu z barku koniaku i 
szampana. Alkoholem uczcili pomyślność 
kolejnych złodziejskich wypraw nie do­
myślając się wcale, że kiedyś będą odpo­
wiadali za to włamanie przed sądem, a

FRASZKI
RZECZ NATURALNA

Z pączków zjedzonych 
nie kwiaty, liście — 
lecz brzuch rozwija 
się, oczywiście.

KŁOPOT Z GŁOW Y
im niższa nad człowiekiem władza — 
tym bardziej człowiek z głową zawadza.

MORALNE UPADKI
Na cudze pośladki.

SKNERSTWO
Nawet na żonę-sknera 
najdroższej 
nie wybiera.

JERTY LESZCZYŃSKI

był wzo- 
życzenia 
kolegów

Rys. J. DYNDA

prokurator w akcie oskarżenia wyliczy, że • 
zagrabili towary o wartości ponad 7Q 
tys. zł.

Kolejne włamanie odbyło się według 
wypróbowanego już scenariusza. Łupy i 
tym razem były interesujące. Aparat fo­
tograficzny, dwie złote obrączki, sprzęt 
domowy. Razem kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Kronika sądowa

Wakacyjne 
skoki

Nie zawsze jednak młodzi tłodziere 
przynosili z wypraw tak interesujące fi­
nansowo zdobycze. Były włamania, 
których efektem było zaledwie kilka ty­
sięcy złotych, była też „drobnica" — w 
przypadku kradzieży w piwnicach — li­
czona zaledwie w setkach. Ale przecież ta 
szajka wychodziła z założenia, że wszystko 
jest dobre, co ukraść można i co ukrasi 
się da...

powinnam

mścić, już

sie- 
jcst

PORADY SERCOWE
Wanda R, — Chłopak, ktoi ega 

kochałam, zdradził mnie i oże­
nił się z inną. Jak 
postąpić?

— Nie masz się co
sam sobie wymierzył karę.

Maryśka z Kłaja — Czy 
dzenie na kolanach chłopca 
przyzwoite?

— To zależy od ciężaru Two­
jego ciała.

Magda z Rzeszowa — Mój 
chłopiec nie lubi długich pa­
znokci i zażądał. abym je obcię­
ła. Co lobić?

— Nie bądź głupia, nie obci­
naj ich.' Jeszcze Ci się nieraz w 
życiu przydadzą.

Anka D. — Ostatnio o moje 
względy zaczyna zabiegać chło­
piec, którego koleżanki nazywa­
ją ..Kuba - Rozpruwacz". Co to 
znaczy?

— Spotkaj się z nim sam na 
sam. to się dowiesz.

„B-tty" z Krakowa. Mam 
męża Szkota i już od 15 lat cze­
kam na obiecany mi przez nie­
go jeszcze w narzeczeńst wie 
pierścionek zaręczynowy. Czy 
mam czekać nadal?

— Spokojnie, nie bądź taka 
narwana. Ty myślisz, że mu tak 
łatwo znaleźć pierścionek na u- 
licu?

Agnieszka z Taciellońskiego: 
— Dlaczego wśród mężczyzn pa­
nuje moda na kobiety o długich 
nogach?

— Tyle sic teraz trzeba na- 
ęhod-ić po sklepach...

Antoni W. — Czy żona powin­
na pić alkohol?

— Absolutnie nie. bo w razi» 
niespodziewanej wizyty gości 
może okazać się, że w domu nie 
ma kropli wódki...

Opracował:
RYSZARD KOBAKA
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KINA
ŚWIT godz. 15.15. 18.00 i 20.15 „Racja stanu” prod, francuskiej, 

od 15 lat.
ŚWIT poranek niedzielny 25 bm. godz. 13.00 „Kolaigol -- ido- 

bywca kosmosu" prod, polskiej, b o.
ŚWIT mala sala od 25 do 26 bm. godz. lfi.00 i 10.00 „Zwycię­

żymy faszyzm" prod, radzieckiej, b/o. od 27 do 2<l bm. goo--. 
16.00 i 19.00 „Hamlet" prod' radzieckiej, od 15 lal. od 20 do 30 
bm. godz. 16.00 ¡19.00 „Król Lear'" prod, radzieckiej, od 15 la>.

ŚWIATOWID godz. 15.30 i 15.30 „Bliskie spotkania III stopnia" 
prod USA, dozw. od '.at 12. , ’ .

ŚWIATOWID mala sala od 22 do 25 bm. godz. 15.00. 17.00 i 19.1-5 
„Sam Bobilla godzina dwudziesta" prod, włoskiej, od 18 lal. od 
26 do 26 bm. godz. 15.00. 17.00 i 19.30 „Spotkanie" prod, angiel­
skiej, od 15 Tat, od 29 bm. do 1 grudnia br. godz. 15.00, 17.00 
i 1.9.30 „Gang Olsena wpada w szał" prod, duńskiej, b/o.

SFINKS od 23 do 26 bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Gorący 
śnieg” prod, radzieckiej, b/o. od 27 dó '28 bm godz. 16.00. 13.00 
i 20.C0 „Mecánica National” prod, meksykańskiej, od 11 lab od 
29 bm. do 1 grudnia br. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Szantaż" prod, 
angielskiej, od 18 lat.

TEATR LUDOWY
24 i 25 bm. godz. 18.00 „Skiz”, 26 bm. teatr nieczynny. 27 hm. 

godz 11.00 „Pyza na polskich dróżkach”, 28 bm. 11.00 „Bajki 
mówią o nas", 29 bm. godz. 18.00 „.Skiz", 30 bm. godz. 18.00 
„Konrad Wallenrod”.

Klub Seniora, os. Na Skarpie 64:
27. XI. godz. 17.00 — '..Zamek nad Loarą" -— prelekcja r 

przeźroczami W. Rodeckiego.
Klub Kombatanta, os. Górali 23:
23. XI. godz. 17.00 — Spotkanie z L. Jerzym Kernem prowadzi 

Halina Kleszcz.

KRZYŻÓWKA

SERWIS INFORMACJI 
HANDLOWYCH

■ Cebula jest najbardziej po- 
szukiwanym płodem rolnym. 
Gospodynie objeżdżają w tym 
celu wszystkie sklepy warzyw-

. iw 4.-ęą|ace)4^yo«-ę ~ WJpdaje mi 
się*  że najlepiej byłoby jednak 
objechać kogo trzeba w na­
szym krakowskim handlu.

■ Informacja dla posiadaczy 
bujnych czupryn Po dłuższym 
braku ..nadeszły” do kiosków 
„Ruchu" grzebienie...

■ Ostatni sklep w Nowej Hu­
cie czynny do godzin nocnych 
został zamknięty z powodu re­
montu. Nowohut ki oddział , Spo­
łem” wziąwszy w swe ręce ca­
ły handel spożywczy w dzielni­
cy. robi co chce A pomyśleć, ze 
jeszcze przed paroma laty fun­
kcjonowały w Nowej Huńe 
sklepy nocne.

■ Od lat trwał}' narzekania 
na niewłaściwe wykorzystywa­
nie makulatury gazetowej. Osta­
tnio nastąpiły w tym względzie 
pewne zmiany na lepsze. Stare 
gazety służą do opakowania to­
waru sprzedawanego w skle­
pach. Z braku papieru pakun­
kowego i torebek...

Redaktor serwisu
MIECZYSŁAW GIL

Wszystko skończyło się stosunkowo 
szybko. Po kilku miesiącach działalności 
mieszkaniou-o-piwnicznej, włamywacze 
zostali zatrzymani. Prokurator po zakoń­
czeniu śledztwa sporządził akt oskarżenia, 
a sąd przystąpił do rozpatrywania kwestii 
winy i kary oskarżonych.

Wina włamywaczy była bezdyskusyjna. 
Także ich opinie środowiskowe do świetla­
nych nie należały. Rozporządzając boga­
tym, wszechstronnie udokumentowanym 
materiałem dowodowym, sąd ogłosił wy­
rok mocą którego Andrzej G. skazany zo­
stał na 3 lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 25 tys. zł yzywny, Franci­
szek K. na 2 lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności i 15 tys. zł grzywny, Krzysztof 
W. na identyczną jak Franciszek K. karę, 
a jego brat Jan — na 2 lato pozbawienia 
wolności r 10 tys. zł grzyu<ny.

Z werdyktem sądu I instancji nie zgo­
dził się Andrzej G, i Krzysztof W. zarzu­
cając sądowi w swoich rewizjach zbyt. 
surowy werdykt. Uważali, że trochę tam 
podoltazywali, jak to młocym ludziom sic 
zdarza, nie na tyle jednok groźnie, by 
od razu pakować ich do więzienia.

Sąd rewizyjny nie podzielił jednak sta- 
nowteka skazanych stojąc na stanou-isUu. 
że za swój pasożytniczy i przestępczy tryb 
życia karę- ponieść muszą — i to właśnie 
w rozmiarach określonych w zaskarżo­
nym rewizją wyroku.

i. HANDEREK

POZIOMO: 6. całość złożona z różnych części. !•’. orkiestra lu­
dowa, 10. praca, 12. z pn w drzewa pochodzi. 11. polityczna lub 
wokalna. 15. utwór na scenę (z dużym ładunkiem napięcia),
18. egzemplarz sztuki teatralnej opatrzony uwagami reżysera,
19. Kurt Erich Suckert (1898—1257). wioski dziennikarz i pi­
sarz (Kaputt). 20. eremita tam żyje, 22. imię żeńskie. 25. „Z 
dymem pożarów...”, 29. cienkie płótno lniane lub bawełniane, 
30. jesionią kwitnie, 31. kamrat, 32. imię żeńskie, 33. lekar 
stwa.

PIONOWO: 1. kelner do niego odsyła, 2. dobre maniery. 3. 
posiadłość. 4. żyje z jałmużny, 5. służy do wyrobu acetylenu. 7. 
do nakładania na palce celem wzmocnienia uderzenia. 8. poży­
wienie, 11. wszystkożerne owady żyjące w ciemnych, wilgot­
nych pomieszczeniach, 13. wyraz to archaiczny, ale jego zdrob­
nienie oznacza zapisany świstek papieru. 16. resztki dawne"» 
zamku. 17. grupa ludzi przodujących w danej społeczności, 21. 
wóz jodzie po kocich łbach, 23. przyroda, 24. pisarz. 26. choro­
ba skóry na głowie 27. elegant, goguś, 28. przepaść z nim, to 
znaczy przepaść zupełnie. 29. pałeczka dyrygenta.

Wśród czytelników, którzy d<> dnia 28 bm. nadcUą prawi­
dłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książkowe

ROZWIĄZANIE KRZY2ÓWKI Z NR -16
POZIOMO: 7. pigment. 8. szlcmik, 9. pcrgola, 10. celibat. 11 

wóz 12. emalia, 14. ekwici, 17. pestka, 18. kamrat. 19. wanta, 20. 
opieka. 23. indeks, 26. agonia. 28. samouk, 30. Kilonia, 31. sekator. 
32. ukwiały, 33. nalewka.

PIONOWO: I. Pireneje, 2. emigrant, 3. strawa. 4. osocze. 5. 
feminizm. 6. piramida. 13. Irawadi, 15. kokaina, 16. manko. 
21. pralinka, 22.! ekonomia, 24. dromader, 25. kokietka, 27 
apatyt, 28. strona.

NAGRODY ZĄ PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 45 WYLOSOWALI:

1. Flecnora Bartula 31-031 Kraków ul. Wrzesińska 3.6,
2. Z. Z. Markowiakowie 30-122 Kraków, ul. Rydla 1/53.
3. Stefan Krzemień 30-318 Kraków, ul. Bałuckiego 5/11 kl. A 
Uwaga! Nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu.

„GLOS NOWEJ HUTY”
Telefon Redakcji 428 99 lub przez centralę Huty im. 

Lenina 446 66. 498 66. 495 0(1 wew 55 61 Adres Redak­
cji: Huta im. Lenina bud „S" pokój 113 Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW Prasa Książką Ruch — Kraków,
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Garpiel, Gmyrek, Kaluziński, Wiikowski Hutnik wieeliderem ekstraklasy po pierwszej rundzie

Nosił wilk razy kilka...

„Jeden z największych sukcesów 
w historii naszego handballu” — 
tak komentowała prasa sportowa 
zdobycie drugiego miejsca w Pucha­
rze Świata przez polskich piłkarzy 
ręcznych. W decydującym meczu w 
Malmoe (Szwecja) nasza drużyna 
uległa „siódemce” mistrza olimpij­
skiego drużynie ZSRR, natomiast 
wcześniej pokonała mistrzów świata 
zespół RFN. oraz dwie doskonale 
drużyny NRD i Szwecję. Puchar

Świata, impreza równa rangą mi­
strzostwom świata, byl najważniej­
szym wydarzeniem w tegorocznym 
kalendarzu piłkarzy ręcznych.

W „srebrnej drużynie” wystąpiło 
aż 4 reprezentantów Hutnika. JE­
RZY GARPIEL, JAN GMYREK, 
ALFRED KALUZIŃSKI i MAREK 
WiŁKOWSKI. Medalistom i ich tre­
nerowi BOGUCHWAŁOWI FULA­
RZE serdecznie gratulujemy.

HUTNIK — STAL BRZEG 42 :47 /22 : 24/
HUTNIK — AZS KATOWICE 68 : 63 /32 : 23/

Punkty dla Hutnika zdobyły: Grzclcw-ska 2 i 10. Tomal 8 
i 4, Kucharska 13 i 10, Jędrzejewska 5 i 18, Kokoszka 4 i 0, 
Czaja 8 i 0, Doniec 2 i 20, Zajdel 0 i —. Morawska 0 i —, Ja­
roszewska — 1 B.

Koszykarki ekstraklasy za­
kończyły pierwszą rundę roz­
grywek. Wbrew wszelkim 
przedsczonowym prognozom, 
wbrew logice, beniaminek po 
raz pierwszy od niepałniet- 
nych czasów uplasował się tak 
wysoko, tuż za drużyną mi­
strza Polski. A sprawcą wszy­
stkich sensacji są dziewczęta 
z Hutnika. Szkoda tylko, że w 
ostatniej kolejce gwałtownie

obniżyły loty i doznały zu­
pełnie nieoczekiwanie porażki 
ze Stalą. Ale tak to bywa. No­
si! wilk razy kilka, ponieśli i 
wilka.

W tym tygodniu rozpoczyna 
się już druga runda rozgry­
wek. Jeśli krakowianki szyb­
ko zapomną o formie z osta­
tniego tygodnia i zagrają tak 
jak w innych meczach to wó­
wczas spotkania z Włóknia­

rzem i ŁKS powinny być bar­
dzo interesujące

PS. Swoją doskonałą posta­
wą koszykarki zjednały sob » 
sympatię również i chochli­
ka drukarskiego, który prze< 
tygodniem grasował posręd
wyników. Za 
przepraszamy-

1. Wisła
2. Hutnik
3. Spójnia
4. ŁKS
5. Lech
6. Stal Brzeg
7. AZS Poznań
8. Włókniarz
3. Olimpia

10. AZS Kat. .

jego wybryxi

9 17 665—588
9 15 585—570
9 15 659—572
9 15 676—584
9 14 663—616
9 13 559—595
9 13 610—605
9 12 539—570
9 11 624—784
9 10 520—633

łiiiiiniiłiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiiiiininłiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiniiiiiiiif

Gaz eto deski
HUTNIK — GWARDIA 3:2 (3:0)

1:0 Wrona 8 min., 2:0 Stokłosa 18 min., 3:0 Kil 42 min.. 
3:1 Dziekanowski 52 min-. 3:2 Baran 60 min.

Hutnik: Urbańczyk, Kot. Wiącck, Karaś. Putek, Pawliko­
wski (od 77 min. Przybylow ski), Stokłosa Kil, Orzeł, (od 66 
min. Syslo), Wrona, Tyrka.

Już cd pięciu tygodni piłkarze Hutnika nie spuszczają nogi 
z gazu, co pozwoliło im wyprzedzać kilka zmotoryzowanych firm. 
Najpierw drł się /.dystansować Star, potem wolnoobrotowy Ur­
sus został w tyle, a ostatnio i Polonez bez walki musiał ustąpić 
miejsca pędzącemu Hutnikowi. Widząc to wszystko gwardziści, 
niejako uprzywilejowani prawem do nakładania mandatów za 
przekroczenie prędkości, przyjechali specjalnie ped kopiec Wan­
dy b” powstrzymać krokusów. Na nic jednak nie zdały się 
wszelkie ich próby Zanim się geście zorientowali w jaki spo­
sób ewentualnie meżnaby zahamować impet beniaminka już pa­
rli;*  3 b*  amtti i... zlrmrny słupek- Kontuzjowanym słupkiem 
zajęli się specjaliści cd odnowy obiektów sportowych i po 5 mi­
nuto?.—j oneracji przywrócili mu pion. A była to 42 min. me­
czu. Słonek nic wwtr-.ypiał starcia z. Kilem, natomiast bramki 
padały po doskonałych i pełnych polotu, szybkich. zagraniach. 
Licznie (~k. 5 tys.) z.-jrrmadzona publiczność mogła mieć wątpli- 
pliwości czy był to mecz I czy II ligowy. L. RAFALSKI

Co jest grane?

Nowohucki boks

To pytanie zewsząd dociera na 
hutniczy stadicn. Szepczą je ki­
bice kto wie czy i drzewa o tym 
nie szumią. I wszyscy spragnie­
ni jednej odpowiedzi. Że stał się 
cud. że upuszczono na murawę 
jakiegoś osiołka z workami zło­
ta, by mobilizował zawodnikju*.  
Żadnych finansowych sensacji 
rozczaruje. Są jednak sprawy 
nie związane ze szmalem o któ­
rych powinni kibice wiedzieć i 
ukazanie ich powinno nieco roz- 
Jśnić cień w którym kryje się 
niecodzienna poprawa gry hu- 
inwzej jedenastki.

Oto one. Najpierw- odda je co 
cesarskie cesarzowi, co zresztą 
lojalnie czyni również obecny tre­
ner Baran i stwierdzam, że pro­
centuje doskonale przygotowa­
nie fizyczne i techniczne zawo­
dników, które jtst zasługą tre-- 
nera Broiyniaka. U niego trzc- 

bn było pracować wyjątkowo 
ciężko (czasem na granicy prze­
trenowania), a za każde najdro­
bniejsze uchybienia regulamino­
we sypały się srogie kary. Tre­
ner Brożyniak był zwolennikiem 
żelaznej dyscypliny, traktował 
piłkarzy w sposób nieco apody­
ktyczny. a to wywoływało stany 
konfliktowe. Konflikty te nara­
stały w miarę porażek (niestety 
czasem bardzo, pechowych: te 
meczach z Piótrcocią i Jastrzę­
biem nie wykorzystano kilku 
10VT, sytuacji). Zaczęło brako­
wać zrozumienia pomiędzy za­
wodnikami i trenerem, który za­
miast dodać im otuchy ibytykał 
nieudolność i braki u- wyszkole­
niu. W prowadzenie trenera Bara­
na, człowieka traktującego piłka­
rzy nieco po ojcowsku, nieco po 
koleżeńsku, psychicznie podbudo­
wało zawodników. Przy nowym

Trener Olejniczak nie, raz u- 
dowodnił, że jest wysokiej 

klasy szkoleniowcem.

Stara Gwardia na czele z 
trenerem Bronisławem Olejni­
czakiem znów zabrała sic do 
solidnej pracy i na efekty nie 
trzeba było długo czekać. Pod 
okiem oica sukcesów Hutnika 
z lat 60 (2 krotnie mistrzostwo 
Polski, trzykrotnie wicemi­
strzostwo, oraz zdobycie Pu­
charu Polski równoważnego 
tytułowi mistrzowskiemu) 
któremu dzielnie sekunduje 
Lucjan Słowakiewicz, bokse­
rzy Hutnika bez porażki prze­
szli przez III ligowe ringi i 
zapewnili sobie awans do gro­
na II ligowców. Ale ten wynik

trenerze zawodnicy uwierzyli, że 
■nie są gorsi cd innych i że mogą 
zwyciężać. Skończyły się mecze 
wzajemnych pretensji na lini 
zawodnik — trener, a piłkarze 
po-bau'ienia balastu „musicie się 
utrzymać" zaczęli grać luź­
niej i swobodniej Ponadto prze­
ciwnicy w tym okresie poza 
Gwardią, byli nieco słabsi, a i 
szczęście czasem dopisało. Ot 
chyba wszystko. rai.

IMPREZY SPORTOWE
Koszykówka kobiet 

o mistrzostwo ekstraklasy 
Hutnik — Włókniarz

24. XI. 79 r. god*».  18.39
Hutnik — ŁKS

25. XI. 79 r. godz. 12.00
hala Hutnika

Tenis stołowy mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi 

Wanda — 
MCKS Czeladź

25. XI. 79 r. godz. 14.00 
nala przy ul. Bulwarowej 3. 

nie jest kresem możliwości 
drużyny. Poprawna praca 
szkoleniowa w klubie z wła­
snymi wychowankami, oiaz z 
kilku młodymi, obiecującymi 
pięściarzami których klub po­
zyskał w ostatnim sezonie po­
winna przynieść — może już 
w następnym roku — kolej­
ny awans. Są to prognozy cał­
kiem realne z dwóch wzglę­
dów. Po pierwsze młodzież po­
winna pod okiem wysokiej 
klasy fachowca poczynić zna­
czne postępy, a po drugie 
... niestety z bardzo słabego 
poziomu polskiego boksu w 
ostatnim okresie Ciesząc się 
ze sukcesu jakim niewątpli­
wie jest awans, nie można po­
wstrzymać się od cierpkiej 
uwagi o całym naszym pięś- 
ciarstwie. Gdzie ci szermierze 
na pięści z czasów Papy Sztam- 
ma? Gdzie ci nowi Kuleje, Dro­
gosze. Slowakiewicze?

Przed sekcją Hutnika stoi 
trudne zadanie Nie tylko da­
lej awansować; ale również 
tak boksować, by z krwa­
wych ligowych omlotów ia- 
kic.h świadkami sa krajowe 
ringi, uczynić pojedynki wyso­
kiej klasy techników. Mamy 
nadzieję, że zadania te nie 
przekraczają możliwości ani 
trenerów, ani zawodników, ani 
też grona oddanych sekcii 
działaczy na czci*  z inż. Ed-
wardem Herodem, inż. Janem 
Czerwonką, inż Józefem Ma- 
tejem. Karolem Maluśkiewi­
czem, oraz Ludwikiem Nowa­
kiem

TAKI KIBIC JAKA GRA
Laska kibica na pstrym koniu 

jeździ, można by powiedzieć po 
tym co działo się w .Mielcu, gdy 
piłkarze zaczęli podejrzanie 
przegrywać. Oddawano legity­
macje członkowskie, rezygnowa­
no z finansowego wspierania 
klubu. Załoga mieleckiej WSK 
jeszcze nie tak dawno stawiana 
za wzór, jeśli chodzi o indenty- 
fikowanie się z klubem po pro­
stu mial<\ wszystkiego dość. 
Czego? Pisałem o tym przed ty­
godniem.

Przeciwstawialiśmy t my, to 
Nowej Hucie, mielecką załogę 
naszym hutnikom: hutnicy nie 
kibicują swojej drużynie, hutni­

idzie ku lepszemu

Na zdjęciu: Waga półciężka: Zwycięża Henryk Komenda, wy­
chowanek Hutnika.

Oni wywalczyli awans
Waga musza:
Mirosław Czarnecki 19 lat 

(stoczył 30 walk. 25 wygrał, 1 
zremisował).

Jacek Młynarski 20 lat (56, 47, 
3). . _

Wagi kogucia*.
Piotr Momot 26 lat (79, 46, 11). 
Janusz. Ryś 27 lat (104. 52, 12).
Waga piórkowa:
Stanisław Libront 22 lata (98, 

72, 5).
Waga lekka:
Ryszard Talar 26 lat (138, 106, 

10), kapitan drużyny.
Arkadiusz. Żolkiewicz 20 lat 

(74. 62, 3).
Waga Ickkopółśrednia:
Marian Zieliński 22 lata (47, 33. 

6).

cy są skąpi i nie chcą się opo­
datkowywać na rzecz Hutnika, 
a patrzcie, tam., w Mielcu, to 
dopiero są kibice...

■A kibice wszędzie są jednacy. 
Kiedy Hutnik zaczął grać z ser­
cem cztery pod rząd tym sa­
mym mecze wygrywając, to i 
na Suchych Stawach kibiców 
było sporo. Gardło też nie żało­
wali... Cieszę się więc z ostatnie­
go meczu, zwłaszcza z jego pier­
wszej połowy i taką postawę na 
boisku chciałbym oglądać już do 
końca rozgrywek. Upominam 
sic a to, oczywiście w imieniu 
czytelników*.

Radość przeżyu o ją bokserzy i

Zdzisław Opach 20 lat (71. 44. 
6).

Jerzy Lewandowski . 27 lat 
(211, 150, 5).

Waga półśrednia:
Ireneusz Przewlasko 26 lat 

(115, 86; 2).
Krzysztof Golos 22 lata (118. 

99. 2).
Waga lekkośrcdnia:
Jozef Dębniak 19 lat (40, 23, 5).
Waga średnia:
Stanisław Zaborek 24 lata (90. 

60. 10).
Waga półciężka:
Zbigniew Gawryjalek 25 lat 

(120. 94, 3).
Henryk Komenda 27 lat (113, 

78. 10).
Waga ciężka:
Roman Łasz 22 lata (52. 33. 4).

wierni kibice. Należę do nich, 
sani kiedyś próbowałem zakła­
dać rękawicę, lecz wybito mi 
to z głowy (dosłownie, nie wsty­
dzę się) jeszcze w „Wandzie", 
ale kto pamięta o tym, ze iii 
Nowej Hucie były ongiś dwie 
sekcje bokserskie. Zatriumfował 
więc jeszcze raz trener Broni­
sław Olejniczak wprowadzając 
zespół do drugiej ligi Na razie 
do drugiej, ale plany ambitniej­
sze. Dziękował więc prezes 
Szkutnik zawodnikom, działa­
czom, szkoleniowcom przypomi­
nając jednocześnie, że wyk o- 
n a 1 i plan. Oby więc dalej tak 
skutecznie planowano w- Hutni­
ku! MIECZYSŁAW GIL

KLUB NARCIARSKI PTTK U PROGU 
SEZONU

Bp rzątają się już działacze Klubu Narciar- 
¿jAskiego PTTK HiL przygotowując się do 

sezonu. Wprowadzone zostały stałe dy­
żury sekretariatu Klubu, które odbywają się 
w Klubie Turysty HiL. DMH, lokal komisji 
! klubów Oddziału PTTK HiL, w każdy 
wtorek tygodnia, w godzinach od ’ 18 do 19. 
Podczas tych dyżurów można zapisać się do 
Klubu, uregulować zaległe*składki,  zapisać się 
na niedzielne wyjazdy na narty.

W najbliższym czasie przewidywane jest 
spotkanie aktywistów Klubu Narciar­
skiego _i naszych najlepszych' narciarzy, z b- 
kazji zakończenia poprzedniego sezonu i 

inauguracji nowego. Dokładny termin spot- 
•kania podamy później.

GIEŁDA SPRZĘTU NARCIARSKIEGO
Tradycyjnym już zwyczajem organizuje 

Klub Narciarski giełdę sprzętu sportowego. 
Odbędzie się ona w dniu 4 grudnia o godz. 
17.30 w Klubie Turysty HiL, budynek DMH 
przy ulicy Bulwarowej.

Wszystkich amatorów ..białego szaleństwa” 
prosimy o przyniesienie z sobą niepotrzebne­
go już sprzętu narciarskiego (nart, kijków, 
odzieży sportowej). Będzie można z pewno­
ścią coś wymienić lub sprzedać.

„SZKÓŁKA NARCIARSKA”
Klub Narciarski zamierza, jak w poprze­

dnich latach, prowadzić ..szkółkę narciar­
ską” przeznaczoną dla początkujących i śre- 
diozaawansowanych. Początek pierwszego 
turnusu „szkółki ’ —• na początku stycznia.

„SZKOŁA MISTRZÓW”
Chwalę także tę inicjatwę, gdyż trzeba 

pomyśleć i a aatraatówBa;.*«!  narciarzach 

rokujących dobre wyniki w zawodach mię- 
dzyhutniczych. Klub Narciarski prowadzić 
będzie „szkolę mistrzów” przeznaczoną dla 
wybijających się młodych narciarzy. Pier­
wsze zajęcia przewidziane są już w miesią­
cu grudniu. Bliższych informacji można za­
sięgnąć podczas wtorkowych dyżurów sekre­
tariatu Klubu w DMH przy ulicy Bulwa­
rowej.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
Ruchliwe Ognisko TKKF „Apollo" — se­

kcja tenisa stołowego, zapisała na swym 
koncie jeszcze jedną udaną imprezę. Z oka­
zji rocznicy Rewolucji Październikowej zor­
ganizowała indywidualny turniej tenisa sto­
łowego. Zwyciężyli wśród kobiet: I m. — 
Alina Polak (TKKF ..Apollo”), wśród męż­
czyzn — Jerzy Holuj (TKKF „Apollo”). Dal­
sze miejsca zajęli: J. Hawryluk (TKKF „A- 
pollo”) i J. Tyszkiewicz (TKKF ..Lajkonik”).

„ORBIS” PROPONUJE
„Orbis” Nowa Huta oferie do sprzedaży 

imprezy sylwestrowe;

Czechosłowacja — święta i Sylwester w 
Karłowych Varach 23. XII. — 3. I. 80 r.

Sylwester w Pradze 29. XII. — 2. I. 80 r.
NRD — Sylwester w Berlinie, Dreźnie, 

Lipsku — wyjazdy 28 lub 29..XII. powroty 1 
lub 2. I. 80 r.

WRL — Budapeszt — Miszkolc Topolca, 
Leninwaroś, wyjazdy od 30. XII. do 2. I. 30 
r.

Włochy — Sylwester w Rzymie 27. XII. — 
3. I. 80 r.

Hiszpania — Włochy 22. XII. — 3. I. 80 r. 
— Sylwester w Rzymie.

Ponadto „Orbis” poleca ośmiodniowe wy­
cieczki na narty do Czechosłowacji w Bes­
kidy. do Jugosławii w Alpy Julijskie, do 
Austrii w Alpy, w I kwartale przyszłego ro­
ku.

Zgłoszenia przyjmuje „Orbis” Nowa Huta 
oś- Centrum B bl. 8 tel. 422-31.


